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Odpowiedź .Bułganina f..OD.ZKI 
EXPRESS 

w sprawie pokojowego wykorzystania 

enerqii atonaowej 
NOWY JORK (PAP). - W---------­

w zwiqzku 
dniu 23 marca br. stały dele­
gat PRL przy ONZ, H . B .irec­
ki, wręczył sekretarzowi gene 
ralnemu ONZ pismo zawiada­
miające go, iż rząd PRL przyj 
muje zaproszenie do wzięcia 
udziału w organizowanej 
przez ONZ międzynarodowej 

z oświadczeniem Eisenhowera 
l\IOSKW A !PAP). - Agencja 

T.'l>SS podaje: 
Na. konferencji prasowej w 

dniu 23 marca br. prezydent Sta­
nów Zjednoczonych Eisenhowel·, 
odpowiadając na. pytania dzien­
nikarzy co do jego opinii na te­
mat konferencji szefów rządów 
wielkich mocarstw, oświadczył. 
że - jego zda.niem - konfere11-
cję taką mogłyby poprzedzić 
wstępne rozmowy z udziałem 
ministrów spraw zagranicznych. 
Zda.niem pre-.i:ydenta Eisenho­
wera, konferenc,ia sze-fów rza­
dów wielkich morarstw mogb­
by być zwołana HlZ ustalenia po 
rządku dziennego i mogłyby by<i 
oa niej . omówione wszystkie pro 
błemy. 

Korespondent ~encji TASS 
zapytał przewodniczącego Rally 
Ministrów ZSRR N. A. Bułg;,­
nina, jak ustosunkowuje się rZ:\U 
radziecki do tego oświadczeni:i. 
Prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych. 

N. A. Bułga.nin udzielił na. to 
pytanie następując<'j od91nviedzi: 

- Rząd raclzieckl, tak jak po­
Pn:ednio. ustosunkowuje się po·· 
zytywnie do Wy'!!uniętej przez 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych koncepcji narady wielki<!h 
mocarstw. jeśli ma się na my.m 
taką na.radę, która przyczyniłalJV 
!>ię do zmniejszenia na.pięcia w 
~ tosunkal'h mię1zynarodowych. 
W związku z tym można. przede 
wszystkim podkreślić, że rząd 

radziecki zaproponował Juz od- ••••I : ~" • S "l"i~ , _ v -.~ 1 _ ~ • ._11111~~~ konferencji w sprawie poko-
bycie w najbliższej przyszło.Sci I • 1-f,,U ~ · • I jowego wykorzystania energii konferencji czterech mocarstw.

1 

na której można by było rozwia- atomowej, która to konferen­
zać problem austńackiego trak- ----------------------•ft-----· cja ma się zebrać w Genewie 
tatu państwowego. Rok In Łódź, 27 t. 28 marea 1955 r. Nr 14 (488) dnia 8 sierpnia br. 

W związku z· ratyfikaciq 
układów paryskich w Niemczech zach. 

rząd NRD podejmuje kroki 
niezbędne· do obrony 
kraju 
BERLIN (PAP). - Urząd Pra­

sowy przy premierze NRD opu­
blikował oświadcz~nie rządu, w 
którym czy&amy m. in.: 

nia Niemiec i doprowadzili Jo 
dalszego pogłębienia rozbh!ia 
i'\ iem i ee. 

Jedynie odrzucenie układ1hv 
p:iryskich może utorować drogę 
do pokcjowcgo rozwiązania pro­
blemu niemieckiego, a tym sa­
mym do zapewnienia pokoju w 

Na.ród niemiecki musi sobie ja- Furopie. 
sno zdawać sprawę z tego, ż„ j Rząd Niemieckiej Republiki 
mocarstwa. zachodnie, Adenauer, Demokratyczne.i popiera z t y ch 
Bundestag i Bundesrat ratyfikt!· powodów wszelkir wysiłki lurl­
jąc układy na.ryskit> zaprzepasz- ności niemieckie.i w walce pr>.f'­
czają możliwości rokowań w ciwko realizacji układów paey­
sprawie pokojowego zjednoc'.!:.i- skich. 

Walka o usunięcie militan·-

Na cześć 1 Maja 

Niech żyje 
przyjaźń 

młodzieży 

całego świata 
- tak zakończyła 
młoda Amerykanka 
swoje przemówienie 
do robolni}{ów łódzkich 

z. okazji SWiatoweeo Tygo­
dnia Młodzieży, z inicjatywy 
zakladowego koła ZMP, w 
ZPB 1m. Harnama, odbyło się 
przedwczoraJ „Spotkanie przy 
jaźni" między młodzieżą ro­
botniczą Zakladów, a gośćmi 
zagramcznyrrti. 
Duża sala świetlicy ZPB 1m. 

Harnama wypełnila się po 
brzegi młodymi robotnikami i 
robotnicami. Na spotkanie przy 
była przedstawicielka demo­
kratyczne) młodzieży Stanów 
Zjednoczonych, członek S~­
kretaria tu Swiatowej Federa­
cji Mlodzież.v Demokratycz­
nej, przebywająca obecnie w 
Polsce w związku z przygoto­
waniaml jo V światowego 
Festiwalu Młodzieży 1 Stu­
dentów w Warszawie. Gościem 
rnotlrnnia był ró·,vnież Al~­
k~ander Aleksandrow, Bul­
gar. przebywający obecnie na 
studiach w Pohtechnice Łódz­
kiej. 

T eałr im. Jaracza uroczyście 
obchodził 1 O-lecie istnienia 

stów ze stanowi~k w aparacie 
państwowym i gospodarcz:vm Nie 
rniec zachodnich, przeciwko od­
budowie zacho!lnio-niemleckie,i 
armii najemnej i i;rzeciwko cię· 
żarom zbrojeniowym służy 11-
trzyn1aniu pokoju i sprawie zje­
dnoczenia. 

Po krótkim referacie prze­
wocl niczącego koła zakładowe 
go ZMP - Stępnia głos za­

'I brała przedstawicielka mło­
dzieży USA. W imieniu wal­
czącej młodzieży amerykań-

l '>k1ej oraz w imieniu Komite­
tu Przygotowawczego V śwla­
towego Festiwalu Młodzieży I 
Studentów - pozdrowiła ona 

Wczoraj odbyła się uroczy­
stość dziesięciolecia istnienia 
Teatru im. Jaracza. Przybyli 
na nią m. in.: wiceministet:' 
knltury i sztuki Jan Wilczek. 
I sekretarz. KL - Jabłoński, 
przewodniczący RN m. Lodzi 
Geraga oraz dyrektor Cen­
tralnego Zarządu Teatrów Si. 
Balic kJ. 
Ponieważ w dniu Jubileu­

szu, w zwil\zkD ze 15&-leciem 
śmierci Fr. Schillera wysta­
wiono "Zbójeów", na oroe:.cy-

• Zgłoszono nowe poprawki 

stość przybyli również przed­
stawiciele ambasady NRD. 
eharge d'affaires - Helner 
oraz attache Schmidt. 

W łrakeie '>bchodn jubilcu 
szowego wiceminister Wilczek 
udekorował medalami X-le­
cia Polski Ludowej szereg 

-aktorów oraz pracowników 
technicznych i administracyj 
uych. Odczytano także depe­
sze gratulacyjne, które lic?.­
nle na.płynęły - ręce dyrek­
cji team!. 

• Faure jeszcze raz żąda beawarunkoweJ ratyfikacji 

Decydujqce godziny 
w Radzie Republiki 

Zaloqa kopalni „Stalin", pierwsza w przemyśle W'l!flowym, podję· 
la 24. Ili. 1955 r. zobowiątanla na cześć święta l M;,ja. 

Między Innymi postanowiono wydobyć ok. ;19.0CO fonu węgla 

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w związku z no­
wą sytuacją przystąpił do podjc;­
cia kroków niezbędnych do obro 
ny tJRD zgodnie z deklaracją 
konferencji moskiewskiej z 3 
grudnia 195ł r. i ncbwałą Izby 
Ludowej z 8 IP'U~nla 1954 r. 
Rząd Niemieckiej Republiki Na zdl4'Cll1: 

ponad plan ( I II kwa rtalu. 
przodująca brygada Józefa Srulca · na 

· pfzed ood~anlem zobowiązań. 
chwilę 

CAF - lot. Dzlurzyckl Demokratycznej stwierdza w 
związku z uchwałą Bundesratu, 
że uaprobowa.nie układów pa-
ryskich nie dą.je się pogodzić z Za 4 dni , ci.:ignienie w Łodzi 
interesami narodu niemieckiego. ---------'"1-"--·--------Na. Bundestag I Bundesrat spada. 
całkowita odpowiedzialność Z.'\ 
wszelkie następstwa, Jakie po­
cląg'lląć może Ich decyzja. 
Rząd Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej oczekuje, iż na­
ród niemiecki, mimo wszelkilh 
trudności, kontynuować będzie 
walkę przeciwko układom pat'y­
skim, :i:e wzmożoną akcją maso-
wą zapewni sobie posłuch i nie . . · . · V I l ś bl I · spocznie, dopóki jego żywotne Jak .JUZ do.nos1~.1smy, I °:-1 cie pu iczne i rozpo<:zn e się 
problemy narodowe nie zostaną so~ame. obl!gac~1 N?rodowe~ w ~ali konferencyjnej ~KC? na 
rozwiązane w sposób demokn- Pozyczki RozwoJU Sił Polski I piętrze w dmu ·l kw1etma o 

PARYZ (PAP). - W nocy z w siłach zbrojnych Republiki tyczny i pokojowy. odbędzie się tym razem w Ło- godzinie 12. W pozostale dni 
25 na 26 kontynuowana była w Federalnej". dzi. Rozpocznie się ono już za aż do 18 kwietnia z wyjąt-
Radzie Republiki <lebata gene- Ponadto komisja gospodarcza L d b ł 4' dm tzn. 1 kwietnia br. w kiem świąt początek losowa-
ralna nad ratyfikacją układów Rady Republiki złożyła projekt on yn ez gaze gmachu Oddzialu WoJ"ewódz- nia 

0 
!!odz. 15. Wstęp dla pu-oaryskich. rezolucji, dotyczący układu w ~ 

W dniu 25 marca 12 senato- sprawie Saary. Rezolucja ta gło- kiego PKO przy Al. Kościusz- bliczności na salę dostępny 
rów należących w większości do s1 m. in., iż Rada Republiki uwa Wieczorem 25 bm. w drukar- ki nr 15. jest bez żadnych kan wstę-
Ęrupy byłych gaullistów zlo:lrylo ża, że „europejski statut" okt··~- niac

1
h prasowychEJLkotrndynu. ~;- Nadzór nad przeprowadze- pu. 

poprawkę do ustawy ratyfikacyj gu Saary zapewnia ostatecznie mar Y maszyny. e ycy l - - . 
1 

wania Ze względu na techniczne 
nej. Poprawka ta przewiduje, że autonomię polityczną tego okrę- ch~icy tych d_ruka~ rozpoc:zęli niem publicznego oso . wymogi losowania, każdy mi­
.,dokumenty ratyfikacyjne ukla- gu oraz unię gospodarczą, han- stra1k. dom.aga1ąc się podwyzsze spoczywa w rękach rząd~eJ lion numerów został podzie-
dów paryskich zostaną wym:e- dlową i monetarną Saary z nia zarobkow. . t 

1 
d komisji, której przewodniczyć lony na <>rupy obligacJ·i po 

10 nione przez sygnatariuszy dopie- Francją. Dnia 26 bm. me zos a wy any d · dniczący Pre·• " 
ro po udzieleniu przez rząd Re- Tak więc, łącznie zgłoszono żaden dziennik londyński, nie bę zie prze~o ~. numerów każda o numeracji 
publiki Federalnej zapewnienia, sześć poprawek. ukazały się również wydania RN m. Łodzi ~-. Geraga. Na kolejnej. Zwitki odpowńada-
iż żaden zbrodniarz wojenny, * <\': * prowincjonalne prasy stołecznej. temat szcze~ołow tech?'i~~- jące tym grupom zawierają nu 
skazany przez trybunały mo- Dnia 26 marca w godzinach Ministerstwo Pracy poleciło nych losowania rozmawial!s- merację od 1-10 11 do 20 
carstw zachodnich, nie będzie popołudniowych Rada Republiki robotnikom prowadzenie roko- my z radcą Ministerstw':l itd. ' 
zatrudniony w administracji cy- przystąpiła do debaty nad po- wań z właścicielami drukarń bez Fi~ansów Stanisławem Gdyby losowano indywidu­
wilnej lub wojskowej ani nie szczególnymi punktami układów przerywania pracy, lecz robotni- LeJbrandte_m oraz dyr. PKO alnie każdy numer, wówczas będzie sprawował żadnej funkcji paryskich oraz nad poprawkami. cy nie zgodzili się na to. Zap'.r- Zb p t ck m. 

Grupa parlamentarna partii wiedzieli oni, że strajk będzie · e e i koło looowe, zawierające zwit-

robotniczą młodzież Łodzi. 

- Młodzież '1ałego świała­
powiedziala ona m. in. - łłł­
czy wspólna walka przeciw­
ko produkcji I użyciu broni a­
tomowej, przeciw militaryza.. 
cji i faszyzacji życia. Łączy 
nas wspólna walka o zacho­
wanie i ułrwalenie pokoju na 
całym świecie. 

Ciężkie są warunki, w któ­
rych nasza młodzież przygo­
towuje się do światowego Fe­
stiwalu w Warszawie. Tak 
jest w wielu krajach kolo­
nialnych i zależnych. Koła 
rządzące boją się jedności mło 
~zieży, boją się braterstwa 
młodzieży całego świata. Lecz 
wierzymy, że przezwyciężymy 
te trudności. 

Niech :i:yje pr~jaźń mło­
dzieży całego świata! - za­
kończyła swe przemówi_enie 
prz.:dsta wici el.ka młodzieży 
amerykańskie.i. 

Spotkanie uplynęlo w atmo­
sferze bardzo serdecznej. 

Załoga „Czecha" 

do 
pisze 
marynarzy 

egipskich " komunistycznej złożyła wniosek kontynuowany, Losowanie będzie oczywi- ki, musiałoby posiadać śred-
nagły, w którym domagała się nicę ok. 6 m. Dzięki opisa- Marvnarze ze statku m-s 

„Czech" wysiali do związku odroczenia debaty nad układami nemu sposobowi z podziałem marynarzy 1 dokerów w Egtp. 
paryskimi na czas nieokreślony. Nie chcą Sl" z nikim dzielić zysl~ami na grupy, koło liczy tylko 1,20 cle Ust w sprawie więzionej 

Wniosek ten został rozpatrzo- V metra średnicy. przez czangkaiszekowców zało· 
ny w pierwszej kc lejności i' od- d k . . b . dl ur h hf Losowanie odbyWaĆ się bę- !fi połskle!lo statku m-s „Prezy-rzucony przez Radę Republiki Z pro U C]l rOill a n e łIDllC li dent Gottwald", W liście czy· 
większością głosów. dzie za pomocą dwóch kół Io- tamy m. in.: 
Następnie zabrał głos premier R h sowych. W kole dużym znaj~ Drodzy koledzy! Znacie na· F kt . ł R d R p ł . . u ry d • . będ "tk' SZ 2 załO!I. el Swieże Sił feszcze SINGAPUR. - W miejsca· aur.e,_ ory we~wa.. a ę j!- rzemys owcy owac Się ą ZW1 I z nu- w~ naszej pamięci wyrazy wośc i Rawnq (Malaje środkowe) pubhk1. do_ ratyf1kac11 !-łkładow · merami obligacji, w małym- wdzięczności 

1 
przvJatnł, w po. 

odbvl się ślub między I I-letnią par_yskich 
1 

do odrzucei:ia ws:i:y- • Aden a u . zwitki z nadrukiem wysoko- dzlęce za pomoc okazaną mary-Hinduską . a 60-.ietnim brytyjskim st.kich P?Prawek. Pr~yJęcl~ JR· gro"'ą row1 ści premii. narzom egipskim ze statku żołn ierzem koloniaonym. Slub k1ejkolw1ek poprawki pociągnę- 6 „Sollum". 
ten wvwołał oburzenie ludności loby bowiem za sobą powtórne Male dziewczynki - przo- Dzisiaj matki, tonv. dzieci 1 
hincluokie1. która domagała się rozpatrzenie układów paryskich PARYŻ (PAP). - Z opublikG- koncernu „Gutę-Ho~fnungshuette downice nauki sZJkoły ogólno- siostry marvnarzy z „GottwaJ. 
un ieważnie n.ia małżeństwa. przez Zgromadzenie Narodowe. wanei w tygodniku „TribunP. ~· G." . ~er~an Re1sch,_ . AlfrP..d kształcącej nr 34 z Łodzi wyj- da" niecierpliwie oczekują ua 

WASZYNGTON. - Na 7 ! Rząd - powiedział Faure _jest des Nations" korespondencji wy- 11..rupp 1 mm prze.:istaw1c1ele kot mować będą pojedyńcze zwit- Ich powr6t z niewoli, tak jak 
8 kwi~tma. zo~tała zwołana. k~>n- natomiast gotów zgodzić się na nika, że przemysłowcy Ruhry ~'" ~rzcmyslowyc'.1 Rui:Iry oświa?~~y . . . · !lorąco oczekiwały Wasze matki 
ferenc1a hzyko w amervkanski ch rezolucję dodatkową, w której tegorycznie sprzeciwiają się, aoy Il kanclerzowi Adenauero~1, _ze ki, . za~1eraJ~Ce 10 numerów I łonv urdowanla zalo!fi „Sol· 
':" Wasz.vnqt?mc .. lecz odwoła.no członkowie Rady Republiki mo- broń dla przyszłej armii zachod- odmówią mu swego .POJ?arc1a J~- obhg~Jl, zas ~ malel?> ikoła Jum". 
~~m6,~Yi~ _:~~:~~u w ~~f0~~: gliby_ w;i:razić swe ~yczenia i :i;a- nio-niemieckiej produkowana by śh przemysłowcy mem1eccy me do każdego takiego zwitka wy: nl~:::ivn1:rzz!i~~e zw~~i::~ lu. Powodem odmowy jest za- strzezema. RezoluCJa taka mia- la poza granicami Niemi!!C za- bę~~ mieli pierwsz~~stwa w dzie losują 10 ruloników z kwota„ «rłosu protestu przeciwko bez­
kazanie przez władze wybitr.emu laby charakter CLysto deklara- chodnich. dzm~.e dostaw b~om i ~prz~tu ~!1 mi premii. prawnemu więzieniu naszych 
fizykowi amerykańskiemu, J. Op P;rwny i nie przeszkodziłaby c-a- Magnaci Ruhry uważają, że armu zacho~m<? - memieckie;. Po losowaniu premiowym marynarzy przez czangkalsze­
Penheimerowi. wvq!_oszenia od- tyfik'.lcji układów par1skich. !potencja.! prze~ysłowy Rep?bliki P~zypuszcza s~ę, ze na skutek ta- koniisja przystąpi do losowa- kowców. Te bezprawne prak­
czytu na konferenq1. Dma 26 bm. dyskus3a przeciąg Federalne) moze zapewmc wy- k~ego stanowiska prz.emyslow- tyki !lodził w nasze prawa lndzl 

LONDYN. -:-- 25 .bm. o~bvł_o nęła się do późnych godzin no::- konanie wszelkich zamówień dla cow rz'>? federaln~ me poprze nia obligacji do wykupu wg. pracy. Żildalcie razem z nami 
si ę kole1ne po~1edz~me nodkomi- nych. W chwili oddania numeru przysz\ego Wehrmcichtu. fnmcusk1ego proJektu _poolu ich wartości imiennei. tzn. bez Ich powrotu 1 zwrotu statków. 
sli rozbro1emowe1 ONZ. do druku = debata trwa.. Prezes radY administraa.inei zbrojeniowe20"• premii,, Zb. Skb. ·--------------



Włoska cenzura 
i amerykańskie filmy 

Delegacja 
Stalingradu 

w Coventry 
zabijają 

wspaniałą 

kinematografię 
RZYM (PAP). - Obecnie we 

WJzystkich włoskich wytwór­
niach realizowanych jest zale­
dwie 7 filmów, podczas gdy w 
p ierwszym kwartale ub. r. na­
kręcano ich 27. Kinematogra­
fia włoska, która dała po woj­
nie tyle wybitnych dzieł, jest 
w b::rdzo ciężkim położeniu. 

Przyczyny tego, to - jak 
stwierdzono ' na naradllie fil­
mowców, która odbyła się w 
tych dniach w Rzymie - brak 
funduszów i zalew kin filmami 
amerykańskimi, zaostrzenie 
cenzury i dążenie rządu do unie 
możliwienia reailizacji filmów 
s~użących sprawie postępu spo 
łecmego. 

Z końcem ub. roku wytwór-

Senaiorowi 
Debre 

Francuski "senator Michel 
Debre oświadczył, że „Fran 
cja nie ma przed sobą in­
nej drogi niż ratyfikacja 
układów paryskich". 

Sl\ także inne drogi, 
mój senatorze drogi. 
A pójście twoją drogą 
kosztować może drogo„. 

M, G. 

Anna Krysicka 
i Ignacy Sobkiewicz 
będą reprezentować 
chłopów brzezińskich 
na Kongresie Pokoju 

W Br:rezin.aich od·było się ze­
bra.nie Pow. Kom. Obrońców 
Pokoju, w którym wzięld u­
d:zzLa.1 aktywiści powiatowi 
Frontu Natt"odowego. Po .refe­
racie, wyigłoszonym pmez ob. 
Kociębę, wywiązała się ożywio 
nad~ja. 

Na zakończenie zebrania wy 
brano delegatów na Krajowy I 
Kongres Pokoju w Warszawie. 
Wśród gorących oklasków zde 
cydowano jednogłośnie powie­
rzyć IZaJSzczyt reprezentowania 
mieszkańców pow. h~ezi.ńskie­
go na Kongresie Annie Kry­
sickiej ti Ignacemu SObkiecwi­
czowi. 

Anna Krysicka jest azłonkJiem za­
rządu spółdzielni produkcyjnej w 
Tymiance. Obecnie pełni funkcję 
chlewmistrzyni. Pod jej troskliwą 
opieką spółdzielnia produkcyjna o­
siaqa z roku na rok coraz lepsze 
wyniki w hadowli. PO<Ul pracą za­
wodO<Wą ob. Krysicka bierze czyn­
ny udział w pracach Z5L. 

Ignacy Sobkiewicz, małorolny 
chłop z Polika, w grom. Lipiny, jest 
przodującym rolnikiem. W r. 1954 
wprowad?Jił w swoim ąospodarstwie 
&adzenie ziemnia.ków systemem kwa 
dratowo - gniazdowym, . osiągając z 
1 ha 370 q ziemniaków. Rozpoczął 
również uprawę kukurydzy, którą 
za jeqo przykładem w chwlili obec­
nej kontraktują masowo również in 
ni sąsiedzi. Przoduje w wykony­
waniu obowiązkowych dostaw zbo­
ża, żywca, mleka oraz w spłacie 
podatku qruntowego. Jest także 
czynny1n działaczem Frontu Naro­
doweqo w swojej qromadzie. 

A. KtOSl!\/SKl 

Edwin Kowalik 
w niedzielę 

a pianifici 
radzieccy 

we wtorek 
Swietnv pianista Edwin Kowalik, 

wyróżniony w V Mlędzynarodo. 
wym Konkunle im. Fr. Chopina, 
wystąpi dziś, w nleddelę, 27 mar­
ca, o godz. 16, w sali Filharmonii. 

nie filmowe przestały otrzymy 
wać państwowe dot.acj i ko­
rzystać z uig podatk0wych. 

LONDYN (PAP). - Dnb 
25 bm. ;przybył.a do Coventry 
delegacja Rady Miejskiej 
Stalingradu na z.aiproszenie 
Rady Miej~kiej Coventry. 
Po przybyciu do tego mia­
sta szef delegacji, przewo­
dnkzący h.omitetu Wyko­
nawczego Stali:ngradzkiej 
Rady Miejskiej, Sz.apurow, 
zorganizował konferencję 
dla przedstawicieli miejsco­
wej prasy. 

Deputowany komunistyczny 
- Mario Alioata i deputowany 
so~j.alistycz:ny - Lelio Baisso, 
postanowili wnieść do parla­
mentu projekt ustawy, który 
przewiduje przyznawanie wy­
twórniom filmowym dotacji 
państwowych, ograniczenie im 
portu filmów amerykańskich o 
raz położenie kresu dyskrymi-1 
nacji postępowych filmowców. 

1
;...-------------

Tu reja grozi Syrii 
zbrojną interwencją 

Radio kairskie podało z po­
walaniem się na doniesienia 
prasy syryjskiej, że wojska tu­
reckie posuwają się w kie­
runku granicy Syrii. Prasa 
syryjska donosi, że koncentra­
cja wojsk tureckich na grani­
cy Syrii wiąże się bezpośred­
nio z próbami rządu Turcji, 
który chce zmusić Syrię, by 
przystąpiła do paktu turecko­
irackiego. 

Prasa niejednokrotnie pod­
kreślała już, że tzw. uklad „o 
wzajemnej współpracy między 

Tajny protokół 
do paktu 
turecko-irackiego 

Protokół ten - stwierdza 
„Telegraphe" - zobowiązuic 
również Irak do nieprzedsta­
wiania sekretariatowi Ligi Arab 
skiej kopii układów i porozu­
mień zawieranych przez Irak 
z krajami nie arabskimi, mimo, 
że wymaga tego karta Ligi. 

Rat 

Turcją a Irakiem" przewiduje 
dokonanie rozbioru Syrii. Do­
brze poinformowane koła w 
Kairze twierdzą, że te zabor­
cze plany zost:lly opracowane 
w wyniku zmowy amerykafi ­
sko-angielskiej, w myśl której 
Stany Zjednoczone obiecały 
nie przeszkadzać w aneksji 
większej części terytorium Sy­
rii przez Irak, w zamian za 
poparcie przez Anglię paktu 
turecko - irackiego. Podkre1;Ia 
się, że niedawno USA i Anglia 
odrzuciły prośbę rządu syryj­
skiego o zagwarantowanie nie­
tykalności terytorium Syrii w 
jej obecnych granicach. Stany 
Zjednoczone· i Anglia odmówi­
ły udzielenia takiej gwarancJi , 
mimo że w maju 1950 roku o­
głosiły one wraz z Francją Je­
klarację dotyczącą utrzymani:. 
status quo na Bliskim Wsch'J­
dzie. 

Takie są skutki 

złego skupu butelek 

Wytwórniom 

yfikacja 

1 
ł 

I 

Koncert organizuje Filharmonia 
dla łódzkich studentów szkół wyi­
S Łvch. W programie utwory Cho­
pina. 

Artvlicl radzieccy, laureaci V Mię 
clzvnarodoweqo Konkursu im. Fr. 
Chopina wyst&Plil w Filharmonii 
n!a w poniedziałek, lak zapowla­
•lallśmv. ft we wtorek. 29 marca, 
o qodz. 19.30. 

Ratyfikacja? zaP'lJtuje zna:ny karykaturzysta fran­
CJ.l.Ski Jean Effel i narysował skutki ratyfikacji umów pa­
rysk-ich (ra.t - po fra111Jcu5iku s.Z>C7.1Ur, stąd u nias słówo 

"dieriaicyrz.aiejia"). 
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W Tygodniu 

Grek, Francuz 
i Albańez,·k 
w Liceum 

Pedagogicznym 

w Lowiezu 

Ryz 
i przyprawy korzenne 
a także rudy 
metali kolorowych 
przywiozły 
polskie statki z Chin 

S-S „Bałtyk" wrócił z rejsu do 
Chin Ludowych, skąd przywiózł 
8.880 tonn wysokogatunkowej ru 
dy żelaznej. 

W najbliższych dniach wejdzie 
do portu w Gdańsku z rejsu do 
Chin Ludowych statek M-S 
„Przyjaźń Narodów", który wie­
zie blisko 5 tys. tonn apatytów 
i antymonów, przeszło 2.900 tonn 
ryżu, 535 tonn herbaty, 500 tonn 
oleju, przeszło 100 tonn cynamonu 
i różnych przypraw do zup i ma­
rynat oraz 16 tonn jedwabiu su­
rowego. 

W porcie gdyńskim trwa zała­
dunek polskiego statku „Bałtyk", 
który zabiera qla Argentyny 
5.200 tonn węgla, 35 obrabiarelr, 
tysiąc tonn suchego słodu do 
produkcji piwa oraz chemikalia 
i wyroby żelazne dla Brazylii. 

Młodzieży 

W licznych zakładach pra­
cy, w szkołach i na wy:.i;­
szych uczelnia.eh odbywa­
ją się w związku ze Swia· 
towym Tygodniem Mło­
dzieży - spotkania mło­
dzieży polskiej z bawiący­
mi w Polsce przedstawicie 
lami młodzieży różnych 

krajów. 

Na zdjęciu: Koreańczyk -
student Wydziału Budowy 
Okrętów Politechniki Gdań 
sklej w rozmowie u stu­
dentkami Wyższej · szkoły 
Plastycznej - podczas spot 
kania z mlod'Zieżl\ Wy-

brzeża. 

CAF - fot. Kosycar:z 

PARK KULTURY I 1' ZDROI 

W br. zostanie zakończona bu­
dowa wie1kieqo Parku Kultury im. 
SwierczewsK.aqo w Lublinie. Zna· 
cznie rówrueż poprawi się zaopa­
trzenie miasta w wodę, którą za­
pewni budowa 14 zdroi. 

KRAJOWE SPRĘŻARKI 

Centralne Biuro Aparat1.iry Che­
micznej opracowało prototyp sprę­
żark<i powietrznej, którą wykonała 
Krakowska Fabryka BudOIWV Ma­
szyn. Pierwsza seria spręża.rek zo 
stanie rozesłana wkrótce do •wielu 
zakładów w całym kraju. 

W CIĄGU GODZINY OBIERA 
160 KG ZIEMNIAKÓW 

Wielu odbiorców znajdują "rodu­
kowane w Zakładach Mecharuicz­
nych w Nakle obierac21ki do zie­
mniaków. Obieraczki te SI\ nieza­
stąpione w dużych zakładach gastro 
nomkznych, stołówkach przyzakła­
dowych itp. W ciąqu god1liny o­
b ieraczką można bowiem oczyścić 
180 kQ z;iemniaków. 

ŻYRANDOLE Z „JÓZEFINY" 
I 

24 bm. z huty szkła krvształowe­
qo „Józefiny" w Szklarskiej Porę­
bie wyruszył transport 15 ogrom­
n vch żvrandoli przeznaczonych dla 
Pałacu Kultury i Nauk•i im. Stalina 
w Warszawie. :Zvran<lole te, to 
prawdziwe kolosy: ka>idy z nich 
mierzy ok. dwu metrów wysokości. 
Mają one kształt różneqo rodzaju 
fantazyjny~h kwiatów. 

WvProdukowanie tak duiych ży­
randoli o skomplikowanej konstruk 
cii i kształcie nic było łatwym za­
daniem. Podjęli sie qo naibardziej 
doświadczeni robotnicy „Józefiny". 

KTO WINIEN? 

25 bm., o qodz. 20.35, na prze­
jeździe kolejowym mied:iy Dziiałdo· 
wem a Iłowem pociaq towarowy na­
jechał na furmanke wiozącą 5 o­
sób. W katastrofie 3 osoby ponio­
sły śmierć na miejscu a dwie odnio­
sły rany. 
Wstępne dochodzenie wvkaza.ło, 

że zapory przejazdu obsługiwanego 
przez dróżniczkc Anne Zielską były 
zamknięlP . Szczeqółowe dochodze­
nie w toku. 
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ROLLANDA 
OOOATEK NIEDZIELNY „tUOZKIEGO EXPRESSU ILUSTROWANEGO'' 

Osobista pieClllęć R. Rollanda Łódź, dnia 27 marca 1955 r. Nr 12 (74) 

,, I .k I t . h'' z1enn1 a wo1ennyc 
I Od 1934 r. w wydziale rękopisów Biblioteki Państwowej ZSRR imienia w. I. J~nina 

znajdowało się na przechowaniu dziesięć złpieczętowanych pakietów, zawierających 
autoryzowaną kopię maszynopisu „Dziennika lat wojennych" wybitnego francuskiego 
pisarza-humanisty Romain Rollanda. 

Romain Rolland prowadził ten dziennik od 31 lipca 1914 r. do 11 lipca 1919 r., notu­
jąc w nim nie tylko infonnacje o ważniejs-Lych wydarzeniach okresu pierwszej wo~ny 
światowej, nie tylko swe myśli i wrażenia, ale również teksty różnych ~okumen~ow, 
otrzymywanych przezeń listów i swych odpowiedzi na te listy. W przedmowie do „Dz1en­
mita", . na.pisanej prz~ Romain Ro1landa w 1916 roku, formuł1~je ?!1 ~anie „D~en: 
nika" jak następuje: „Moja uprzywilejowana sytuacja w SzwaJcarn, między kraJam1 
wojującymi, moje przyjacielskie stostftiki z najwybitniejszymi umysłami tych nar?­
dów dawały mi do ręki y,ryjątkowe dokumenty, frapujące odkrycia o tym dramacie 
sumienia, który rozegrał się w setkach różnych dusz. Zapisując je, pisałem „historię 
daszy europejskiej podczas wojny narodów". 

omain Rolland przy-

R wiązywal wielkie 
znaczenie do tego 
zbioru notatek i do­
kumentów o wojnie 
w późniejszych la­
tach swego życia, 

• ne przez tę zbrodniczą wojnę 
- znajduje się w jego wladzy 
i musi zachować milczenie. 

kiedy wiele zmieniło się w je­
go pozycji i kiedy z myślici~ 
la, stojącego „ponad starciem", 
przeksztalcil się w aktywnego 
bojownika przeciwko faszyzmo 
wi, o lepszą przyszłość narodu 
francuskiego i wszystkich na­
rodów świata. 

siąc dziewięćset pięćdziesiątego 
piątego). W tym dniu są one 
uprawnione do otwarcia zapie­
czętowanych pakietów i udo­
stępnienia ich nFtukowcom, któ 
rzy będą mogli wykorzystać je 
dla swych prac naukowych i li­
terackich" . 

Biblioteka im. Lenina otrzy­
mała prawo po otwarciu ,,Dzien 
nika" wydać go w j ęzykach 
narodów ZSRR. 

A cóż powiedzieć o tych Sta­
nach Zjednoczonych, które 
przystąpiły do wojny w imi~ 
sprawiedliwości i wolności na­
rodów ujarzmionych, ale pierw 
szym aktem których było -
skazanie na głód małych 
pat'lslw, aby zmusić je do po­
rzu~enia neutralności. .. 

(„New York. 29 kwietnia. Ko 
misja ustawodaweza dla spraw 
handlu przedstawiła prezyden­
towi Wilsonowi i rządowi pro­
jekt reglamentacji, dotyczących 
handlu z nieprzyjacielem, a 
także plan wyjątkowo surowej 

Romain Rolland opublikował 

Romain Rolland 

kontroli eksportu do 
rii ... "). 

Wojn~. ta zatruwa najlepsze 
zamiary. Już obecnie przewidu 
ję, jak ci amerykańscy ideali­
ści będą się przeradzać z jesz­
cze większą furią, niż „Real­
poli tik er". 

XX zeszyt. Wiosna 1917 
) jedynie niewielkie urywki ze 
swego „Dziennika lat wojea­
nych". Uważał jednak za nie­
zbędne w przyszłości dokonać 
pełnej publikacji tego dzieła i, 
licząc się z możliwością nowej 
wojny, przedsięwziął szereg 
środków, aby zapewnić - jak 
się wyraził - •. długotrwaloś~ 
swego świadectwci historyczne­
gou. 

Biblioteka moskiewska zgo­
dziła się na warunki pisarza i 
wkrótce potem za pośredni­
ctwem d~legacji oradzieckiej 
przy Lidze Narodów w Gene­
wie pisarz przesłał pakiety z 
„Dziennikiem". 
Każdy pakiet byl owinięty w 

dwa papiery zewnętrzny 
papier, biały był przewiązany 
sznurkiem i nosił na sobie na­
pis z adresem Biblioteki im. 
Lenina i ińformację o zawarto­
ści pakietu. Wewnętrzny pa­
pier, żółty, był opieczętowany 

T artufe'owie z Białego Domu 

Otwarcie pakietów z „Dzienni kiem" w Bibliotece im. Lenina 

W czerwcu 1921:'1 r. oryginalne 
zeszyty „Dziennika lat wojen­
nych" w zapiecz(,towanych p.·t­
kietach złożone zostały przt>z 
pisarza w Uniwersytecie Bazv­
lejskim (Szwajcaria). Oprócz te 
go były zamówione cztery ko­
pie maszynowe, sprawdzone . 
poprawione i podpisane prz,~ z 
a u tora. W listop ·~ dzi e 1934 r. 
Romain Rolland zwrócił się li­
stownie do dyrei<tora Bibliote­
ki Państwowej im. L enina w 
Moskwie, powiadamiając go o 
swym zamiarze przesłania bi­
bliotece jednej z kopii „Dzien­
nika ". Dwie inne kopie były po 
wierzone bibliotece uniwers.v­
tetu w Harward (USA) i biblio 
tece Instytutu Nobla w Sztok­
holmie (Szwecja). 

„Cztery wy n•tienione bibliote­
ki (Ba7ylea. Moskwa, Harwa.-d 
i Instytut Nobla) - pisał Rn­
main Rolland w swym liśc ie 
- zobowiązują się przechowy­
wać zapieczętowane pakiety z 
~eszytami i kopiami .. Dz!enni­
kau jakie zostaly im wręczone. 
aż do 1 s tycznia UJ55 roku (ty-

lakiem i pieczęcią Romain Rol­
landa, a napis wskazywał nie 
tylko na to, jaki~ pakiet zawie 
ra zeszyty, ale również i ter­
min 1 stycznia 1955 r., do któ­
rego pakiety nie mogą by1; 
otwierane. 

W ciągu 25 lat, zgodnie z 
wolą pisarza, pakiety były 
przechowywane menaruszon'~ 
w safesie biblioteki. 

1 stycznia 1955 r. zostały od­
pieczętowane i nastał czas z;i­
zna jomienia się z treścią 
„DzienQika lat wojennych". 

W egzemplarzu przechowywa 
nym w Bibliotece im. Lenin~ 
tekst wszystkich 29 zeszytów 
zawiera 2650 stron maszynop;­
su, z ręcznymi wstawkami i 
poprawkami autora. 
Sporządzone przez bibliote­

kę fotokopie pozwalają podjąć 
jednocześnie J prace naukowo­
badawcze, i prace przygotowu­
jące wydanie rosyjskie dzieła. 

S. Zytomirska 
kierowniczka oddziału re­
kopisów Biblioteki Pai~­

stwowej im. Lenina 

O pierwsze/ wojnie światowej 

W oj na. rozpoczęta rzeko­
mo dla zgniecenia im­
perializmu pruskiego, 

nie jest jeszcze zakończona, a 
już podnosi się bardziej po­
tężny potwór - imperializm 
brytyjski. Lloyd George, ten 
nowy Cromwell , nie zadaje so­
bie nawet trudu udawania. W 
swej mowie w Gi!dhall w 
Londynie, gdzie właśnie otrzy­
mał tytuł honorowego londyn­
czyb, głosi on „przejście do 
nowej polityki impe1·ialne.1''. 
która stworzy z nieobjętych po 
slacllości brytyjskich. na któ-

rych nigdy nie zachodzi sło:'i­
ce - „silne imperium", wzmvc 
nione protekcjonizmem im­
perialistycznym, posiadające 
najpotężniejszy monopol eko­
nomiczny, jaki można było so­
bie kiedykolwiek wyobrazit', 
„scementowany w jeden blok" 
jednolity i przerażający. To, o 
czym Cecil Rodes i Chamber­
lain ledwie śmieli marzyć -.:1 
tajemnicy, Lloyd George urze­
czywistnia jawnie, samowlad­
nie, w wirze wojny narodów. 
wiedząc dobrze, że trzy czwar­
te świata, o.(?arnięte i zniszczo-

R ząd Stanów Zjednoczo­
nych, równie skromny 
jak szczery, donosi w dP.­

peszy z Waszyngtonu przez p'l 
ryskie wydanie • „New York 
Herald" o tym, że „rewolucjo­
niści rosyjscy" całkowicie ufa­
ją Stanom Zjednoczonym, u­
ważając je za jedyne mocar­
stwo, które przystąpiło do woj 
ny zupełnie bezinteresownie". 

w bezwstydzie i hipokryzji. Nie 
wys•arcza im zgnieść rewolu­
cję rosyjską, zmusić Rosję pod 
groźbą głodu do rzucenia sie­
bie na pastwę wojny, której 
oną nie chce. Ci Tartufe'owie 
z Białego Domu i Wall Street 
chcą jeszcze, aby ich ofiary wY 
dały im dyplom szlachetności 
i bezinteresowności. 

- Myślę. że trudno :Zajść dalej XXII zeszyt. Lato 1917 

„Ameryka komenderuje wszystkim" 

Rewolucyjna Rosja daje 
schwytać się w pułapkę 
wojny. Kiereński, który 

odqrywa tę samą rolę, co na­
cjonalistyczna socjalburżuazja 
we Francji, Anglii i Włoszech, 
prowadzi kraj do dyktatury. 
Lenin wykazuje w „Prawdzie", 
że ofensywa rosyjska - to o­
woc usilowaf1 posła angielskie­
go, Amerykanina Rutha i 
przede wszystkim gróźb Wilso­
na, który ustalił dokładną da­
tę ofensywy; wystarozy naru­
szyć ją - a pertraktacje finan 
sowe między Rosją i Ameryką 
bqdą przerwane. Obecnie ma;n 
wrażenie, że Ameryka komen­
deruje wszystkim. Ma ona w 
rękach zloto i chleb. Europa 
musi walczyć albo umrzeć 
śmiercią głodową. Wkrótce ta 
ki interes będzie zaproponowa 
ny również krajom neutral­
nym: albo wystąpić po stronie 
sojuszników, alb'.> jeszcze moc­
niej zacisnąć pasa. Tylko tym 

O francuskich 

Tak więc ci mali tyrano­
wie, tepi, otoczeni nie­
nawiścią - odrzucają 

wszelką możliwość zaprzesta­
nia wojny, zmniejszenia i o­
graniczenia jej okropności. I 
wszystko to czynią wlasną wła­
dzą, nie pytając nikogo o ra­
dę - lub nawet sadzając do 
więzienia tych, którzy chcą się 

ukrytym, groźnym naciskiem 
mogę sobie wytłumaczyć za­
chowanie parlamentu francu­
skiego, który spróbował obu­
rzyć się, a następnie prawi 
jednomyślnie głosuje za rzą­
dem i za wojną do zwycięskie­
go końca. Oczywiście Francja, 
spustoszona przez wojnę, po 
uszy pogrążona w długach, zgi 
nie w skrajnej nędzy, jeśli An­
glia i Ameryka pozbawią ją 
pomocy finansowej. Jednakt:e 
pomoc tę godzą się jej okazać 
jedynie za cenę całej jej krwi. 
Jeśli wojna się przeciągn!e, 
przyjmie ona charakter walki 
między dwiema katorgami, kie 
dy narody, przykute do galer, 
będą zmuszone do wzajemne­
go wyniszczenia się - jeden 
przez "swą wojskową i arysto>­
kratyczną kastę, a drugi (co je­
szcze gorsze) - przez kastę 
pieniędzy i rządy obcych mo­
carstw. 
XXII zeszyt. Lato 

ministrach 
widzieliście kiedykolwiek de­
spotyzm, bardziej pogardzają­
cy wolnością i życiem obywa­
t eli? I jeszcze chcą, abym ja 
stanął po stronie takich repu­
blikanów w ich walce przeciw 
ko monarchii. Wszyscy oni są 
siebie warci. Ale łżą republika 
nie więcej. 

zorientować w sytuacji. Czy XXIV zeszyt. Wiosna 1918 roku 

Losy Francji 

Trzeba się obawiać, aby 
nasz kraj po wojnie nie 
okazał się w stanie upad 

ku duchowego, wywołanego je 
go bohaterskimi stratami i nie 
spełnionymi iluzjami. Naka­
zem chwili jest wyrwać go z 
niewoli daremnych wyrzutó.v, 
bezpłodnego i tragicznego z3-
mykania się w samym sobie. 

Trzeba na nowo wzbudzić w 
nim żar śmiałych poszukiwa11, 
zdobyczy ducha. 

Glosów, głoszących krach 
będzie niemało na Zachodzi~. 
Niech Francja nie da się nimi 
zdławić. Niech patrzy na 
Wschód. Właśnie z tej strony 
wzejdzie słońce przyszłości. .. 
XXIV zeszyt. Lato 1918 rok•L 

Cechy „demokracji" amerykańskiej 

Wszystko w Stanach Zjed­
noczonych jest jak gdy­
by stworzone po to, aby 

dotknąć najlepszych uczuć Ja­
pończyków: nieprawdopodob­
ny nadmiar hałasu, ruchu, or-
dynarności, samochwalstwa; 
niemożliwa jest jakakolwiek 
wymiana poglądów, ponieważ 
rozmówca amerykański nawet 
was nie słucha, skoncentrowa­
ny wyłącznie na ~wej myśli lub 
na swym braku myśli; on 

twierdzi. twierdzi, powtarza 

twierdzenie wobec braku do­
wodów i koniec końców umac 
nia się w przekonaniu, że roz­
bił swego przeciwnika. Despo­
tyczna buta klasowa, która sta 
wia Murzynów poza nawiasem 
prawa i stale trzyma tych nie­
szczęsnych pod groźbą pastwie 
nia się, jeśli już nie niewolni­
ctwa i lynchu. Kobiety są rów 
nic głęboko przeniknięte tą 
butą jak I mężczyźni. Narm:o 
mówi: „Ta tak zwana demo­
kracja, która ma stale na u-

JERZY WYSZOMIRSKI 

1 rochę o Chopinie 
p r zez cały cza.~ 

Konkursu Szo-
penowskiego cze­
k.alem, że któr11ś 
z te,atrów war-
szawskich wy­

stawi „Lato w Nohant" 
Iwaszkiewicza, i piękną tę 
sztukę obejrzą wszyscy u­
czestnicy Konkursu, a może 
i królowa Elżbieta. To dzieło 
świetnego pisarza a zarazem 
muzykologa i znawcy Chopi­
na warto byl!o w ogóle przy­
pomnieć publiczności naszej. 
Grane u nas z wielkim po­
wodzeniem przed wojną, 
wznawiane po wojnie (w Ło­
dzi też, w roku bodaj 1946), 
jest zawsze świeże jako wi­
zerunek psychologiczny Cho­
pina jako genialnego muzy­
ka i jako czlowieka - nie­
pospolitego, lecz bardzo ner­
wowego, i wreszcie jako ko­
chanka pani George Sand. 
A poza tym w ogóle warto, 
żebyśmy sobie coś niecoś o 
Chopinie w tym okresie po­
czytali - np. z nowszych. 
prac o nim - Jerze go Brosz­
kiewicza „Ksztait milośC1", 
opowieść o tytule wziętym z 
Norwida: „Czymże jest pięk­
no? - ksztaltem jest mil!o­
ści". Można by też sięgnąć do 
Norwidowskich „Czarnych 
kwiatów". W tych wspom­
nieniach swoich, zespoliw­
szy Chopina z Mic/..:iewl­
czem i Słowackim, Norwid 
najprzenikliwiej może tL­

chwycil doniosłość ty~.'i 
trzech twórców w dziejach 
kultury polskiej. Kto wie, 
czy nie on pierwszy też po­
jął narodowe i ludowe zna­
czenie sztuki Chopina, wi­
dząc w niej po swojemu po­
etycko „zlotopszczołą Polskę 
przemienionych Kolodzie­
jów", czyli pracowną jak 
pszczola, robotną jak kolo­
dziej, a więc chłop-rzemieśl­
nik. 

Z
ywi~ · ludowy to twór­
czości Chopina, a ści­
śle mówiąc narodziny 

tego żywiołu to duszy chło­
pięcego jeszcze Fryderyka, 
malow.niczo przedstawil kil?­
dyś Adolf' Nowaczyński to 
książce pt „Młodość Chopi­
na". Nawiasem mówiąc 
dużo z niej korzystali twór­
cy filmu o mlodości naszego 
największego kompozytora. 
Książkę tę można chyba do­
stać w czytelniach i księ­
garniach, bo „Czytelnik" 
przedrukował ją po wojnie, 
to r. 1948 i zdaje się, że w 
r. 1950 takoż. Krzewicielką · 
ludowości w malutkim jesz­
cze Frycku, rozrzewnia3ącą 
go takimi piosenkami, jak: 
Dwie Marysie ... W olszynie 
ja wołki pasła ... Jasio konie 
poil... byla tak zwana „Zu­
s ka", służąca w domu Cho­
pinów, dziewczyna wiejska 
spod Opatowa: „rosła, roso­
chata, piękna: wl!osy ze lnu, 
oczy niezapominajki, brwi 
jak jaskółki, usta koral". 
Przepadała za swym uko­
chant1'!1t „paniczykiem", któ­
ry kazał jej śpiewać a śpie­
wać, i zaraz te śpiewank.i 
„paluszkami" na fortepianie 
wystukiwal, a zwlaszcza te 
najtrudniejszą, zawodzącą: 
„A w niedzielę bardzo rano 
- descyk z porania - z po­
rania pada ... " 

Sliczna to książka-gawęda, 
oprowadzająca nas po calej 
Warszawie ówczesnej, przed 
rewolucy.1nej, przedlistopa­
dowej, ożywionej burzliwym 
„diu.chem lackim", książka, 

stach słowa o republice i wol­
ności, jest nie o wiele bardziej 
republiką i demokracją niż na­
sza Japonia". A następnie - ta 
całkowita niezdolność rozumie­
nia innych narodów, ta nieza­
chwiana wiara w to, że oni 
wszystko wiedzą i przytem -
lepiej niż inni, że oni niosą in­
nym narodom, wbrew ich ::y­
czeniu, dobrobyt 1 szczęście„. 

która się kończy wyjazdem 
dziewiętnastoletniego Frydf:­
ryka „w Swiat i w Slawę", 
a której myślą przewodnią 
są owe słowa poety: „Mło­
dość, mistrzu, jest rzeźbiar­
ką, co wykuwa żywot cały: 
choć przemija sama szparko, 
cios jej dłuta wiecznotrwa­
ły". 

W arto też zajrzeć do li­
stów Chopina, któ­
rych wybór, opraco­

wany przez prof. Zdzisława 
Jachimeckiego, mamy w wy­
daniu „Biblioteki Narodo­
wej" (seria I, nr 131). O­
twiera ten wybór . list - po­
winszowanie niespełna dzie­
więcioletniego Frycka, pisa­
ny do ojca Mikołaja w dniu 
jego imienin 6 grudnia r. 
1818: „Kochany Papo! Lubo 
by mi łatwiej bylo wynurzyć 
uczucia moje, gdyby je mu­
zycznymi tonami wyrazić 
można, gdy jednak i najlep­
szy koncert przywiązania 
mego ku Tobie, Kochany Pa­
po, objąć nie potrafi, użyć 
muszę prostych wyrazów 
serca mego, aby Ci najczul­
szej wdzięczności i przywiq- ! 
zania synowskiego hold zlo· 
żyć". Nie sądzimy, że ktoś ~ 
mu bruLion tego listu skom­
ponował. Po pierwsze, taką 
właśnie, misterną polszczyz­
ną mówiono wówczas; po ~ 
wtóre, już jako d ziecko Cho- " 
pin byl niezwykły: zresztą, 
świadczy o tym owo porów­
nanie muzyczne, którym się 
poslużyl. 

Zamyka tom jeden z 1>­

statnich listów twórcy mar­
sza żal!obnego, pisany dg, 
przyjaciela na miesiąc przed 
zgonem, 17 września r. 1849: 
„Mam sie raczej gorzej niż 
lepiej. Lekarze orzekli, że 
już nie powinienem nigdzie 
wyjeżdżać, tylko wziqć mie­
szkanie z oknami na połud· 
nie i zostać w Paryżu. Po ~ 
wielu szukaniach znaleziono ~ 
mi w końcu, bardzo drogie ł 
wprawdzie, ale za to wszyst- ~ 
kim warunkom odpowiada- ł 
jące mieszkanie PlaCe ł 
Vendome ,nr 12 ... To jest na ( 
razie wszystko, co Ci powie- , 
dzieć mogę, albowiem omd1.e ~ 
wam ze zmęczenia i z osła- ł~ 
bienia ... " ł 

T u td umarl - dn. 17 
października. James l 
Huneker, jeden z naj-

leps.zych, zdaje się biogra­
fów i analityków muzyki 
Chopina, w swym dziele: 
„Chopin - człowiek i arty- ł 
sta" (przeklad polski Jerze- ! 
go Bandrowskiego z przed- , 
mową Henryka Opień- ~ 
skiego), pisze: „Smierć miał. ł 
pogodną: b1Jł to jeden z naj­
harmonijnie.iszych zgonów w 
historii, tak pogodny, jak 
zgon Mozarta". Pochowano 
go we fraku - bo tak chcial 
- w tym stroju, w którym 
występował na koncertach. 
Grano jego marsza żałobne­
go, a trumnę nieśli na cmen­
tarz Pere Lachaise między 
innymi tacy sławni cudzc­
ziemcy, "jak Meyerbeer i De­
lacroix. 

A jak wyglądab? Piękny 
byl zawsze: szczupły, śred­
niego wzrostu, giętki i zg-ra­
bny, z jedwabistym włosem 
jasnokasztanowatym, o ce­
rze bladej, dużych piwnych 
oczach i rzeźbionych rysach 
twarzy. Miał ładne ręce i 
drobne. ale tak giokie to 
przegubach, że d?oń jego z 
łatwością brala decymy. 

Myślę, że los zadziwiająco 
umiejetnie szykuje scenariusz 
przyszłej tragedii narodów. Za 
czyna on od tego, że przygłu­
sza chór państw europejskich, 
stawiając go pod panowanie 
Ameryki, która po wojnie bę­
dzie odgrywała i w tym chórze 
rolę koryfeusza ... 

XXV zeszyt. Lato 1918 roku. 

W dni Wersalu 

M orr!son (amerykański dy­
plomata na paryskie j 
konferencji pokojowej 

- przyp. red.) opowiedział mi 
maleńki epizod: pewnego razu 
na posiedzeniu czwórki, Lloyd 
George wygłaszał przemówie­
nie, które przerwał mu jakąś 
uwagą jego sekretarz. Prezy­
dent Wilson, myśląc, że Lloyd 
George skończył, zaczął prze­
mawiać. W t.Ym momencie 

Lloyd George dość głośno po­
v,.riedział do sekretarza: „Proszę 
mi nie przerywać". I natych­
miast zorientował się, że Wil­
son mógł przyjąć to zdanie pod · 
swoim adresem. Lloyd George 
zarumienił się po same uszy 
i zwrócił się do Wilsona z prze 
prosinami w niezwykle unlt&­
nym tonie. 



Tam gdzie nowy 
przychodzi na 

Przy I Klinice Położniczo - Ginekologicznej AM 
w Łodzi otworrono ub. roku pierW!izy w ŁoQ.zi od­
dział ciąży iwwikła.nej. Jakie zada.nia ma on do speł­
nienia? 

alergiczne ora:z leczenie hoc­
monal:n-e, w zależności od 
przyipadku i wskazań. W re­
zultacie wszystkie kobiety, 
które przebywały w naszym 
oddziale i rodziły - urodzi­
ły żywe dzieci. 

- A czym tłumaczy się 
fakty, że zdarzają się uro­
dzenia martwe? 

- Właśnie omijaniem kli­
niki i naszego od.działu. Pro­
szę zanotować taki wypa­
dek: 

Przywi,eziono do nas pa­
cjentkę, która już trzy dni 
rodziła w domu pod opieką 
położnej. Pomoc i wszystkie 
wysiłki lekarzv okazały się 
spóźnione - dziecko zmar­
ło. Była to 38-letnia kobieta. 

obywatel 
świat 
chcą czytać. Książki zabie­
ramy, trzeciego dnia wszyst­
kie śpią. A rezultat tego 
jest następujący: pełna nor­
ma snu, dobre samopoczu­
oie, więcej pokarmu. 

- Czy dzieci znajdują się 
na innym oddzd.ale? 

O, właśnie za tymi 
drzwiamL 

- Nic nie słychać ... 
- Spią. 
- A dlaczego płaczą w 

domu? 
- Bo mają za wiele opie­

ki. Przesadnej opieki wszyst 
kich domowników. Dziecko 
pow1nn-o mieć czysto, po­
winno się najeść i spać. „Na­
sze" dzieci dostają posiłki co 
3 i pół god:ziny, którą to me­
todę kainnienia zastoso­
wano w oparciu o Paw­
łowizm, przyznam się, po­
czątkowo z lękiem. Obowią­
zywała bowiem od lat zasa­
da karmienia co 3 godziny 
Okazuje się, że skaoowanie 

I Medycyna 
na usługach 
społeczeństwa 

po cesarskim cięciu 
wstają następnego dn'.ia? 

też 

- Też, proszę do teJ sali, 
tu pani żobaczy taką pacjent­
kę. 

Jest to sala, gdzie znajdu­
ją się chore po operacjach. 
Przebywają tu pierwsze dw<i 
dni. 

- Jak się pani czuje, 
wstawała pani dziś - zwra -
ca się profesor do młodej 

matki. 
- Wstawałam, czuję się 

dobrze, ale chci.ałabym zo­
baczyć syna ... 

Już jutro będzie slę 
pani nim cieszyła. 

Jakie znacz.enie ma 
wezesne wstawanie po ope­
racji. czy dla wszystkich 
jest wskazane? 

Klejnocik 
. . 

z1em1 

mazowieckie t 

Oporów - zamek: wejście 
na mury obronne. 

W ydaje nam się, że stosun­
kowo mało ludzi l:na 
cenny zabytek gotyckiej 

architektury świeckiej, obron­
ny zameczek z połowy XV 
wieku, znajdujący się w Opo­
rowie koło Kutna. 

drewniany z balustradą żelaz­
ną. mijamy boc'!lne starodawne 
latarnie. pięknie odnowione, i 
wchodzimy bramą główną io 
sieni. Otwieramy drzwi z n'l­
pisem „kancelaria" i już zna.j­
dujemy się w niezwykle mi­
łych i przytulnych pomieszcze­
niach zamkowych. 

P otrzeba stworzenla tego 
oddziału - mówi prof. 
Sieroszewski - łączy 

się ściśl2 z zagadnieniem za­
pobiegania i leczenia chorób 
powstających w związku z cią 
żą (np. stany przedrzucawko­
w.e), 'lub pogarszających si~ 
w ciąży (np. choroby serca) 
Oddział' jest łącznikiem po­
między poradnią przykli­
niczną, do której kierowane 
są kobiety z poradni „K" i 
lecznictwa przemysłowego -
a salą porodową. Na tym od­
dziale przebywają również 
kobiety, które przechodziły 
jakieś choroby, cierpią na 
dolegliwości serca czy in­
nych narządów, względnie 
te, które rodziły niepomyśl­
ni•e - za wcześnie lub nie­
prawidłowo. Na oddziale 
pr:rebywają też kobiety, u 
których podejrzewa się kon­
flikty S€rologiczne (niezgod­
ność krwi ojca i matki). 
Tych ostatnich mieliśmy w 
ub. roku 80. Znajdują się tu 
także kobiiety z poronieniem 
nawykowym. 

O nowościach położniczo- ginekolog1cznych 
opowiada prof. dr J. Sieroszewski 

- Ta nowa regula ma wy­
jątki. Są indywidualne wski 
zania w zależności od ogól­
nego stanu. doiegliwości U­
bocznych itp. Ale większ0Sc 
chorych wstaje. Dzięki ru­
chowi bowiem polepsz.a się 
krążenie krwi i jak wykć.­
zują wyniki - zmniejsza się 
ilość powikłań i przysniesza 
się gojenie Poza tym jest 
jeszczę jedna bcirdzo ważnci 
okoliczność. a mi.anowi~ie ta. 
że pacjentka psychicznie 
czuje się lepiej. Te wszyst­
kie okoli<:zności przyspiesza­
ją wYzdrow ieni-e. 

Zameczek, położony jest bar­
dzo romantycznie, w pięknym 
starodaw11ym parku, na małej 
wysepce, okrążony fosą wypeł­
niona, wodą, nad !itórą pr;,,e­
rzucony jest ;nosi. Jest to je­
dyne dojście do zamku obwa­
rowanego z północnej i wscho­
dniej strony murami obronny­
mi najeżonymi blankami :!:C 

strzelnicami. Charakterystycz­
na jest trzykondygnacjowa na­
rożna wieża zaa1kowa i dosko­
nale zachowana wieża na mu­
rach obronnych, od dołu pół­
okrągła, wyżej :r:aś, na ze­
wnątrz, pięcioboczna, a od stro 
ny dziedzińr:i płaska. 

Krótka, ale 11pr1ejma rozmo­
wa z kierownikiem Składnicy 
l\luzeall'.ej, bo w tej chwili ta­
ka, nosi oficjalnie nazwę Mu­
zeum Oporowskie i już zwie­
dzamy wnętrze Tamku. Z cie­
kawością słuchamy historii 
zwiedzanego obiektu. Sale zam 
kowe urządzone są gustownie. 
eksponaty dobrane możliwie 
według epok i stylów, całość 
sprawia niezwykle harmonijne 
wratenie. We wszystkich sa­
lach ns.jróżnorodniejsze kwia­
ty. Stylowe meble z różnych 
epok, obrazy rozmaitych mala­
rzy i szk1)ł malarskich, cerami­
ka, wyroby z kosci słoniowej, 
militaria, miniatury itd„ a 
przede wszystkim to, co jest 
naszym zdaniem najcenniej­
sze: architektura z:abytku. Wy­
daje nam się, że ekspozycja 
muzeum, niezwykle interesują 
ca, do~konale uzupełnia wn~­
trze zab~•tku I nie przytłacza. 
nie przeslania tci:o. co stanowi 
istotną treść zamku oporow­
skiego: architektonicznej cało­
śri późnego gotyku. którą szczę 
śliwie ominęły dotychczaspwe 
zawieruchy wojenne. 

Oddział dzieli się na dwa 
pododdziały - ciąży wczes­
nej (od 2 do 7 miesięcy) i 
od 7 miesięcy wzwyż. W uo 
roku przebywało 68 kob;ct 
ze stanem przedrzucawko-· 
wym. Dotychczas wszystkie 
urodziły pomyŚlni.e. 

Ja.kie środki stosuje 
współczesna medycyna dla 
leczenia tych chorób i róż­
nych nieprawidłowości? 

- Przede wszystkim opie­
kę nad kobietą ciężarną. 
Dawniej, kiedy nie istniały 
poradnie „K", kiedy kobie­
ty nie były systematycznie 
badane przez lekarzy i nie 
było leczenia zapobiegaw­
czego, występowała często 

rzucawka porodowa, prowa­
dząca wielokrotnie do śmierci. 
Dziś, kiedy lekarz dostrze­
ga jakiekolwiek niepokojaco? 
objawy, kieruje paoejentkę 
do naszego oddziału. Stosu­
j~y tutaj środki przeciw-

Dwa modele sukienek na 
wszystkie oka7je. Ch:i.raltterysty 
czną cechą obydwóch jest prze­
dłużony stan i wszyte rękawy. 
Pierwsza od lewej ma plisą wy-
11.ończony duży trójkątny dekolt 
i stanik, na biodrach. Spódnic:>:­
ka układana. Ciekawym szcze­
gółem drugiej jest wykończenie 
s1yi, które można zmieniać we­
dług rysunków. St>ódniczka pli­
sowana. 

która po raz pierwszy mia­
ła zostać matką. Jej wiek 
powinien już być wslł?zów­
ką o konieczności od·byda 
porodu w klinice. Potożna 

jednak zaufała swemu do­
świadczeniu, a rodząca chc1a 
ła pozostać w domu. nie­
świadoma ewentualnych, a 
w jej wieku łatwych do prze­
widzenia komplikacji„ A cza­
sem zdarza się, że i matkę 
trudno uratować. Co zaś da­
je matce i dziecku klinika, 
niech świadczy fakt, że na 
przeszło 3200 porodów cza­
SOWYCh w naszej klinice w 
1954 r. n.ie zanotowano zgo­
nu ani jednej kobiety. A w 
tym było 140 cięć cesar­
skkh. 

Ale też jednym z naczel­
nych zadań naszej klinik' 
jest walka z krwotokiem i 
wstrząsem na sali porodo­
wej, a drugim walka ze 
śmiertelnością noworodków 
w trakcie porodu. I tu ma­
my następujące osiągni~rla: 
w 1953 r. . śmi:ertelność no­
worodków donoszonych wy­
nosiła 0,97 proc„ w 1954 r. 
spadła do 0,45 proc. Smi0er­
telność wcześniaków obni­
żyliśmy o 30 proc. 

Czy mogę powtórzyć 
poprzednie pyt.anie - .Jaki­
mi środkami osiągnięto te 
wyniki? 

- Przetacza się krew 
lirodki zastępcze: plazmę. 
płyn fizjologiczny, roztwory 
11:lukozy, Jeśli chodzi o wcze­
śniaków, mamy nowoczesny 
oddzi.ał wyposażcmy w n'lj­
nowszą tlenownię i zastęp 
specjaln·ie wyszkolonych pie 
legn i.arek naszych wy­
chowanek. 

Skoro jesteśmy ju~ 
przy sprawach nowoczes­
nych śrcdków, chciałam za­
pytać, czy klinika stosuje 
Pawłcwizm dnia powszed­
niego? 

- Oczywiście. proszę sie 
przebrać, zobaczy pani sa­
ma. 

O pięta od stóp. do głów 
w fartuch weszłam na 
oddział położniczy. Ci­

sza, jak makiem zasiał. Co 
robią matki? 

Spią. Od 14 do 16 obowią-
zuje sen. . 

- A jeżeli nie chcą spać, 
lub nie mogą? 

- Pierwszego i drugiego 
dnia niektóre ni·e zasypiają, 

W łodzi podwodnej 
pod lodami Bieguna Północnego 
P od loda.mi Bieguna Północ­

nego przepłynęła wyprawa 
w batyskafie ciągnionym przez 
małą łódź podwodną. Była to 
pierwsza w historii tego ro­
d:rnJu ekspedycja. 

Badacze dokonali kilku waż­
nych odkryć. Podczas gdy wo­
dy polarne są stosunkowo spo 
kojne na powierzchni, to na 
głębokości około 20 m panują 
tam silne prądy, Rozwija się 
tu intensywne życie zwierzęc ~. 
Spotyka się tu wiele zwierząt · 

właściwych strefie umlarkow~ 
nej: delfiny, małże, łososie. 

Istnieje nie jeden, lecz dwa 
bieguny magnetyczne, z któ­
rych jeden obraca się wokół 
drugiego. 
Głębokość zanurzenia gór Io 

dowych sięga 20 m na wodach 
płynących i nie przekracza 
25 m na wodach spokojnych. 

Wreszcie stwierdzono, że mo 
żna pływać pod skorupą Jo­
dów pokrywających Ocean Pół 
nocny. 
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jedn~go karmienia jest ko­
rzystne, dzieci dłużej śpią 
więcej jedzą, są spokojne i 
przybywają na wadze taK 
samo jak przy karmi:miu co 
3 godziny. Ta reguła prze­
niesiona do domu i dla mat­
ki (pcwmna w domu też sto­
sować 2.godz:nny sen w c:ą­
gu dn:a) i dla dr:ccka, gwa­
rantuje hw. święty spokó~. 
co niektóre matki określa.1ą 
w ten sposób: Nie wiem, że 
mam d?.iecko w domu. A te­
raz proszę się pofatygować 
w tę stronę - zob;iczy pani 
jeszcze jedną nowość wpro­
wadzoną przez nas w tym 
roku na oddziale operacyj­
no-ginekologicznym. 

Rozmqw·:,'lla i oP.fodałĄ 
ZOFIA TARNOWSKA Przechodzimy przez most 

Jedna, druga. trzecia sa­
la, na łóżkach chore, na kar­
tach chorobowych adnota­
cje, mówiące o rodzaju ope­
racji. Przeważnie ciężkie za­
bieg-i - usunięcie organów 
rodnych, guzów itp. Pacjent­
ki w starszym wieh"U 47-60 
lat. 

Prawie wszystkie z tych 
cherych wstają codzien.'11e 
na krótki czas i chodzą po­
cząwszy od drue;iego dnia po 

. 
, operacji (po 24 godzinach) 

- Przyznam s.ię, że jestem 
tym bardzo zaskoczona. Czy Oporów - z;i.mek: widok od strony zachodniej. 

Dzisiaj, gdy pa1'istwo nas.te 
wydaje olbrzymie sumy na 
konserwacje zabytków. nie 
można przejść obojętnie obok 
Oporowa. Mimo woli chce .~ię 
wyrazić 7.yczenle pod adresem 
odnośnych władz, sprawują­
cych opiekę nad muzeum-za­
meczkiem oporowskim, klejno­
cikiem przede wszystkim zie­
mi mazowieclciej I kujawskie,j, 
by zwiększyły choć trochę do­
tacje na utrzymanie zabytku 
(remonty) I jego otoczenia -
zabytkowego p<1.rku. Pięknie 
wygląda szlachetny kamień w 
orl1rnwirclnicj cennej oprawie. 
Tą oprawą dla muzeum je~t 
pru'clcż ctoczenie zamku. 

PA. "'Et KORZt;C 
kandydat nauk historycznych 

adiunkt UL 

O dezwa już we wstępie podkreśla, że 
walka rewolucyjna w Rosji i w Kró­

lestwie otwier;;t po 40 latach „snu" 
nowy okres walki z nienawistnym cara­
tem. Występując przeciw już przejawia­
jącym się wśród polskiej burżuazji ten­
dencjom złamania ruchu szkolnego, mlo­
dzież zwraca się w zakończeniu odezwy· 
do społeczeństwa (w istociP. do klas po­
siadających) z apelem o zaniechanH\ wal­
ki ze słusznymi żądaniami całego narodu: 
„Nie sądzimy - czytamy w zakończeni1.1 

odezwy - aby nasze społeczeństwo było 
na tyle podłe i przesiąknięte lokajstwem 
wobee carskich urzędników, ażeby mogło 
wraz z naszymi wrogami wystąpić do 
walki przeciw własnym dzieciom i prze­
ciw sprawiedliwym żądaniom całego lu­
du". 

W petycji złożonej przez mlodzież pa­
bianickiej szkoły handlowej znajdujemy 
następujące żądania: 1) upaństwowienie 
szkoły, 2) zniesienie wszelkiego przymusu 
religijnego, 3) wprowadze~e kontroli spo 
łecznej nad szkołami, 4) znksienie jakich 
kolwlek ograniczeń liczbowych (chodziło 
o zniesienie numerus clausus dla miodzie 
ży żydowskiej PK), 5) swoboda zebrań u­
czniowskich i wolnosć przekonań, 6) po­
wszechne, przymusowe, elementarne na.­
ucza.nie. 

Wszystkie petycje młodzieżowe tchną 
internacjonalizmem. W każdej znaj­
dujemy mocno zaakcentowany po-

stulat zniesienia jakichkolwiek zróżnico­
wań narodowościowych, czy wyznanio­
wych. Niektóre petycje specjalnie akcen­
tują rewolucyjne oblicze ruchu szkolne­
go. Tak np. petycja złożona władzom 

szkolnym przez uczniów Lódzkiej l3zkoły 
Rzemieślniczo-Przemysłowej, obok wymie­
nionych już wyżej postulatów, wysunęła 

hasła wolności zrzeszania się uczniów po­
za szkołą. jako pryWatnych ludzi. zlikwi-

STRAJK 
dawania prawa karania przez szkołę za 
„przestępstwa" polityczne. Obok spols !­

czenia szkól uczniowie żądali uznania 
prawa innych grup narodowościowych w 
Polsce do zakładania szkól ze swoim oj­
czystym językiem wykładowym. 

We wstępie do przytoczonej petycji 
czytamy: „l\Jy uczniowie Lódzkicj Szkol:v 
Rzemieślniczo-Przemysłowej, gł<:boko ocl­
czuwamy ucisk i poniżenie rusyfikacyjne­
go i polic,vjnego systemu panującego w 
szkole... System ten wykorzenia wśróci 

nas wszelką samodzielność krytyczne,J 
myśli i soli{larności, usuwa z nas7.ego śro­
dowiska. każdą zdolniejszą jednostk<:, 
niszcząc nasze siły duchowe i fizyczne i 
w rezultacie wywołuje tylko 11ieprz:ejed­
naną nienawiść i pogardę do naszych po­
licyjnych wychowawców". 

Żądania swobody zrzeszania się mło­
dzieży, swobody wystąpień politycznych, 
w warunkach rozpoczynającej się rewo­
lucji, wskazują niedwuznacznie na rewo­
lucyjne tendencje młodzieży, na jej dąże­
nie do włączenia się w szeregi walczą­
cych mas robotniczych. Jeszcze dobitniej 
podkreśla ten stan rzeczy głęboki inter­
nacjonalizm, którym przepojona jest tre~ć 
każdej niemal petycji młodzieży. O doj­
rzałości politycznej ruchu świadczy fakt. 
że młodzież zdołała oprzeć się naciskowi 
nacjonalistycznej ideologii burżuazji. W 
wielu dokumentach ruchu szkolnego 
istnieje wyraźne rozgraniczenie między 

rusyfikatorskim caratem, a walczącymi 

rewolucyjnymi silami narodu rosyjskiego. 

N ie tylko treść odezw i petycji świad­
czy o internacjonalizmie i głębokiej 

myśli politycznej w ruchu szkolnym. 
Potwierdzają to niektóre formy organiza­
cyjne ruchu, szczególnie charakterystycz­
ne dla wielonarodowościowych mia.st o­
kręgu łódzkiego. Tak więc w skład dele­
gacji młodzieży do układania cetycji, dQ 

przedkładania ich władzom szkolnym 
wchodzili ucz!'liowie wszy;t~ich. narodn­
wosc1 uczęszczających do danej szkoty. 
Tak np. w sk1ad 5i}-osobowej · c!elegac.ii. 
która doręczyta petycję władzom sz:kol­
nym w pabianickiej sz!rnle handlowej. 
wchodzili Polacy, Żydzi i Niemcy. 

W wielu szkołach aktywny • udział w 
ruchu brała również młodzież rosyjska. 
Tak np. wiele wrzawy i raportów wladz 
carskich wywolał fakt. że wśród inicja­
torów i aktywistów ruchu szkolnego w 
gimnazjum kaliskim znalazły się dzieci 
nawet urzędników carskich będących na 
odpowiedzialnych stanowiskach. Wśród 

115 podpisów pod petycją żądającą wpro­
wadzenia języka polskiego jako wykłado­
.,.,ego figurowało wiele podpisów uczniów 
Rosjan. W skład delegacji wręczającei 

petycję wl«dzom wchodzili: Michał ży­
żylenko, syn prokuratora kaliskiego sądu 
okręgowego, Konstanty Ostrowlew, syn 
radcy sądu okręgowego, I-}ankowski. Po­
nadto w demonstracji uczniowskiej i w 
przyciąganiu innych szkół kaliskich do 
strajku, aktywnością wyróżnili się, wspo­
mniany już Żyżylenko, uczP1\ VIII klasy 
Iwanczyn i uczennica gimnazjum żeńskie­
go Olga Gamm. Kilku uczniów Rosjan 
za udział w ruchu szkolnym w Kaliszu u­
sunięto ze szkoły. 

Fakty powyższe są wymownym dowo­
dem wielkiei solidarności młodzieży szkol 
nej bez różnicy narodowości i pochodze­
nia. Fakty te zadają kłam wywodom bur­
żuazyjnej historiografii o rzekomo nacjo­
nalistycznym i antyrosyjskim charakte­
rze ruchu szkolnego, o rzekomo jednoli­
cie reakcyjnej i antypolskiej postawie 
ludności rosyjskiej w Królestwie. 

Rozmach strajku szkolnego, a zwras!!!­
cza jego zdecydowanie rewC'lucyjne obli­
cze, zaskoczyły niemile i wywołały osU. 
reakcje nie tylko caratu, ale rówDW I 
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2000 1WDOWóD PEWNEJ „DAMY" 
ł ~ # Ta nie z soii, ani z roli, I 
ł Ale z Simu i Tivoti. I 
ł , 
ł O NIEKTÓRYCH RADIOAPARATACH „MAZUR" I 

: Jest w „Mazur::e" taka du.sza, : 
I Że jak zagrać, to się rusza. I , , 
I ZWOLENNIK KRYTYKI I 

ł Niech żyje kn1tyka, ł 
f Która mnie nie tyka. ~ 

"'-~-------~~---------------

Ostatnio ukazała się we Fra.n­
ejl ciekawa książka „I.a philatc­
lie s~ns cxperts" r..Fila!rlistyka 
bez ekspertów"). Auto-r jej Jean 
Sperati, licząry ctz1ś 71 lat, ucho­

ia.tclistyczni, stali się ofia.ra1i- i 
chimery finan~ow:':j, l"Olpętanej 
przez nich ~amych. 

* * 
dzi za na,jwybitnicjszego w tii- N" mledzyna..rodowej wystawie I 
1>torii fałszerza zn:i.czków p-.ic c~- fil<itcli.~tycznej w New '01>l1'i (ln­
towych. Zachwiał on rynek fi- die), która odbyła l'ię pod koniec! 
latellstyczny do tego stopnia, ie ub. roku, za najła•lniejsze znarz 
maklerzy usiłowali go 7..amordo- k1 świata powszechnie U1mano 
wać.„ Eksperci prowadzili prZL'- węgierskie. \Varto zaznaczyć, ie 
dwko niemu nie kończące ~ię Da wystawie były reprezentowa­
procesy i musieli wreszcie ustą- ne znaczki 72 pąnstw! Aktuał­
pić, ponieważ genialny hłszerz nym potwierdzenit'm opinii świa 
udowodnił, że nigdy nie sprz..,da- towej jest nowa węgierska seria 
wał zrobionych r>nez siebie imi- h•tnicza „sporty zimowe". o.ni 
tacji jako autentyków, tylko ja- reprodukowane powyżej znaezlti 
ko kopie. Prawo zaś nie zabra- z tej serii ukazały się z okar.ii 
nla. we Francji pod1·a.biać wa.lory lyżwiarskicb mistrzostw Eurory 
wyszłe z obiegu, np. stare znacL- \' Budapeszcie 211.55. Pozostałe 
ki pocztowe, carskie ruble itp. I wartości: 0,40 - saneczkarstwo. 
W swojej książce Sperati - a.r-10.50 - bieg narciarski, 0,60 -
łysła rozmiłowany w technice bojer, 0,80 - hokej, 1 ft. - skoki 
graficmej - opowiada, jak znie- narciarskie - 26 lutego. Druk 
nawidzenl przezeń giełdziarze fi· plask.i, trójba.rwne. 

- W którym roku, waszym zda.niem, piernszy w 
dziejach ludzkości astrosta.tek odbędzie podróż na 
Księżyc, zatrzyma się tam na pewien czas i na.st~pnie 
powróci na Ziemię? - zapytał pewien dzienni­
kan, prof. Dobroorawowa, wiceprzewodniczącego Ko­
misji Technicmiej dla spraw Nawiga<'.ji Kosmicznej 
ZSRR. 

- Okolo roku 2000 - od­
powiedzial prof. Dobronrą­
wow. - Oczywiście nie fa­
two Jei:;t o<lpowiedz1eć na to 
P\'tMie z całą dokładnością. 
gdyż tr1eb:1 najpierw poz.nać 
trudności, kt6re należy prze­
zwyciężyć, aby taki projekt 
zrealizować, no i przewidzieć 
wFzyst kie niebezpieczeństwa, 
które Uli:(ratać będą załodze 
astro-tRtku. 

Z 8'n'BiiOśCIĄ DZWIĘKU 

NaitrudniE'.}szym etcipem 
podróżv astrnstatku będzie 
piNWn\·ch kilkaset kilome­
trów. Z początku, do wyso­
k0śc: 20 tvs. metrów astro­
statek bęi?.ie leciał przy po­
mrcy zc~[")łu motorów o na­
p~Z.:oe atomowym z. szybko­
kią zbliżoną do szybkości 
dźw ięku. a wjęc około 340 
m na sekundę. W następm•.i 
fazie, po osiągnięciu wysoko­
ści 20 tys. m. motory te au­
tomatycznie odłączą się od 
astro&t;;tku i wylqduja na 
ziemi przy pomocy spado­
chronów, a rozpoczną pracę 
motory odrzutowe Pozwolą 
one osiągnąć astrnslatkowi 
wvsokość 50 tys. m. nadając 
mu szybko~ć około 5 tys. 
km na godzinę. Następnie 
zaczną pracować motory nd­
rzutowe na paJi·wie płynnym. 
Wre.~zcie wystrzeli z. astro­
statku mkieta księżycowa, 
posiadająca wewnątrz. małą 
„tankietkę", lub jakiś inny 
pojazd na gąsienicach, i 
ona to CJE;tatecznie wyląduje 
na Księżycu. Tutaj znów 

urzedowo. że w da­
nym WYna.dku chodzi 
rzeczywiście o koblete. 

ROZWOD 

„wyjdzie;• z jeJ wnętrza 
wspomniany już pojazd l!ą­
sienicowy i rozpocznie. je­
śli można s;ę tak wyrazić, 
dokładne „roz.paznanie tere­
nu"„. Tak to wygląda w 
skrócie. 

WOKOL ZIEMI NA 
WYSOKOSCI 500 KM 

Obecnie w różnych kra­
jach przeprowadza się już 
w teJ dziedzinie liczne eks­
perymenty, a uczeni korzy­
stając z wyników tych do­
świadczeń pracuJą nad skon­
strvowaniem rakiet, które 
mogłyby sję wzn ieść m1 wv­
sokoi;ć 300 - 400 km or<lz 
przyrządów do kierowa".lia 
nimi na odległość. 
Nast~pnym etapem badań 

i prac uczonych 1 technik0w 
będzie skonstruowanie małe­
go astrostatku. z załogą 3 -
4 ludzi. który mógłby szybo­
wać wokół Ziemi na '"7Y>'O­
ko~ci 500 km. Tefl etap prac, 
około roku 1980 - 1990, 7,a­
kończy międzyplanetarna po­
riróż a st::ost<tlc1, któn• no 
przebyciu przestrzeni d?.iel;i­
cei na~ od K~ieżyca. będzie 
szybowa! wokół niego. l<'­
dnak nie lądując jeszcze na 
jego powierzchni. Być mo­
że, JUŻ w roku 2000 ludzl<a 
~topa„. dotknie powierzchni 
Księżyca. 

BRAK TLENU. PROMIENJE 
KOSMICZNF. 1 „UTRATA" 

WAGI 

Driś nauka wie Jeucze bardzo 
mało o działaniu promieni ko­
smlcznvch na organizm ludrl<I. 
A wi~ i tu tkwi nlebezpiecren· 
stwo. A lak zareaąuie człowiek 
na calkowita „utrate" swei wa­
ql, co teoretvcznie rzecz bicmJc. 
musi nastąplć w przestnent11cb 
m!ędzvn1anelarnych. O tvm tet 
nic leszcze nie wlemv. Zwien.e­
ta np., które w rakietach ekspe· 
rymen alnvch wyn:ucano na WY· 
sol<ość 149 km. I ktMe na lei 
wysolrnści „tracllv swa wanę''. a 
nastennle .. oc:lrvsklwałv" la po· 
'Hacaią:: na zlemlę. wvchcd1;1v 
z tych prób bardzo tle. Czv ró­
wnież czlnwiek na „ucleczkt:" 
waql zarea<rofe tak 1amo1 

NIEBEZPIECZNE 
"SPOTKANIE".„ 

Inny problem, bardzo wa­
żny - to jak uch,..on ":: as t"'n­
statek od „spotkania" z me­
teorytami. „Srednia" rozpro­
szenia meteorów w prz.e.strze 
ni '"'YnosL 1 gram na 100 km, 
a więc 7agę;;z.czeme niewiel­
kie. Niemniej trzeh'l wziąć 
!>')d uwagę możliwość takie­
go spotlrnni:i. przede W!'7Y.>t­
kim ze względu na ogromną 
szybkość meteorów wyno­
sząc<! od O dn 50 km na ~<!­
kunde, tj. 3000 km na minu­
tę lub - jak kto woli - UW 
tys. km na godzinę. Gdyby się 
więc taki meteor zetknał ze 
ścianą astrostatku dziaialby 
na nią z ciśnieniem lOO mi­
lionów atmosfer. Bagatela, 
co? ... Inaczej mówiąc, mete­
or wagi 10 gramów w mgnie­
niu oka przeb'.łby na wylot 
pancerz z najtwardszej stal 
grubości... metra. 

Na razie iedyną ochrol"ą 
przeciwko takiemu ,.;pocis­
kowi" kosmicznemu może 
być podwójny pancerz astro. 
i:;tatku. Wątpliwe jednak cl~ 
byłaby to ol:hrona dostat.eC'7-
nie skuteczna. bowiem po 
przebiciu p:erwszego paf'1C'e­
rz:i, 7.e"'nętrznego, me~eor I 
uderzyłby .z taką siłą w drn-

gi, iż wywalany przez to 
wstrząs pozbawiłby życia w 
i:lamku sekundy w.ozystk1e 
;stoiy żyjące w astrostatku. 

ROBOTY J,ECĄ NA 
KSIĘŻYC 

Trzeba by więc sięgnąć 
zgola gdzie indzie.i - stwo­
rzyć na z.;emi specjalną sta­
cJę naukową, obserwacyjnll­
badawczą, która by wykry­
wa3ąc periodyczne nasilenia 
ruchu meteorów, ustalała po­
ry rnku na jbardz.iej bez.piecz­
ne dla podróży międzyplane­
tarnych. 

Najprawdopodobniej więc 
pierwsze astrostatki będą ob­
sługiwały roboty wyposażo­
ne w najbardziej skompliko­
wa ne mechar::izmy, które po­
zwolą na drobiazgowe prze­
studiowanie warunków po-­
dró~y w przestrzeni między­
planeta·rnej oraz warnnków 
na Księżycu. a co za tvm 
idzie - na odpowiednie przy 
ll:Ot<H\'anie człowieka do po­
dróży we wszechświat. 

!lh.rv Brown z De­
troit po raz truci do­
t.via. skarire o ro~6d 
nrzeeiw swemu meżo­
wl. Jak wvJaśnlł:i za. 
każdym raZł.'m, !lfdV po 
IP;h-ła ~le do łńł:k& i 
zamierzała zasnać maż I 
naciskał iruzik automa. 
tu. któr:v chował lóźl{n 

Zalogę ast.rcx-;tatku c1e­
kają liczne niebezpieczeń­
stwa. Jak zarea,,,auje orga-1 
niz.m ludzki na warunki pg­
nujące w przestrzeniach mię 
dz.yplanetarnych? Wiadomo 
np., że już na wysokości 12 
tys. metrów człowiek odczu­
wa brak tlenu. A wi~ pierw 
~ze niebez.pieC?:eństwo. Da-­
lej, trzeba skonstruować spe 
cjalnie Sr.czelną osłonę chro­
niącą załogę astroi:;tatku 
przerl promieniami sloneci.­
nymi i tajemnirzvm promie­
niowaniem kosmicznvm. Na 
Ziemi chroni nas przed nimi 
gruba warstwa atmosfery. 
Ale tam, wysoko? 

pod retlakcła R Mlałknwsklego 

t. KRZYŻOWKA 

NAJWYŻSZY CZAS 

W biur;r.e meldunko­
wym Puyża zjawiła 
sle niedawno młoda 
d7.lewczyna. nroszac o 
odpis metryki urodzl'­
nia. Zamierzała ona 
wstapić w zwiazek mal 

żeński. lecz urzednik 
sta.nu cywilnei:o odmó­
wił spon:\dzenla a.klu, 
1rd;vł: okazało !!le, te oo 
urodzeniu została O'.'ltVł 
·kowo zarcjestrowilna 
ja.ko chłopiec. Wg nra­
wa wiec nic była upo­
ważniona do wydawa-

nla. dzieci nl\ świat. 
Bada.wcze i;pvjrzenie u­
rzędnika meldtmkowf'­
i:o przekonało go j!'il­
na.k. że petentka bvla. 
o krok od pn;ekroczP­
nia tego nrawa. Nic 
mu więc; innc1rn nie no 
zostało, jak stwierdzić 

z powrotem do snecjal 
nej wnęki w ścianie. 

s z Ko L N Y 21 Z WALK 
REWOLUCYJNYCH 

1905-1907 

burżuazji polskiej i to zarówno skrajnie 
reakcyjnej endecji, jak też „liberalnych 
postępowców. 

Enedecja, zgodnie ze swoj<!, zasadniczą 
polityką lojalności i współpracy z rz<1.dem 
zaborczym, z miejsca i zdecydowanie wy- . 
stąpi!a przeciw walczącej młodzieży pol­
skiej. Z odezwy Ligi Narodowej wydanej 
13 lutego 1905 roku • przebija panicz.ny 
strach przed widoczn7mi wpływami so­
cjalistycznymi wśród młod7ieży, przed 
wielką solidarnością walczącej młodzieży. 
W odezwie czytamy: „kto może być uży­
teczniejszy dla. społeczeństwa: ten, który 
nie kończa,c żadnej szkoły powiększy licz­
bę włóczęgów i ulicz.nycb kl'zykaczy, czy 
też ten, kto realnie patrzy na. te sprawy 
i dąży do przyswojenia sobie wiedzy, by 
Ją potem spożytkować dla. dobra ogółu". 

O ile postawa endecji byl<> na tym od­
cinku walki jawnie reakcyjna i antynaro­
dowa, o tyle Partia Postępowo-Demokra­
tyczna prowadziła politykę lawirowania. 
Początkowo PPD, podobnie jak endecja, 
wystąpiła zdecydo•,..•anie, •Jczkolwiek w 
bardziej zawoalowanej formie przeciw 
strajkowi szkolnemu. W wydanej w lu­
tym odezwie do rodziców „postępowcy" 
przestrzegali przed nieprzemyślaną i 
przedwczesną akcją młodziezy. 

Wkrótce po tym, na skutek rosnącego 
protestu i oburzenia młodzieży przeciw 
zdradzieckiej i antynarodo,,.,·ej postawie 
polskich partii burżuazyjnych, w obawie 
przed utratą wszelkich wpływów wśród 
młodzieży, „postępowcy·• dokonali iście 
karkołomnego skoku, włączając się dó ru­
chu szkolnego i rozwijając na tym odcin­
ku dość ruchliwą działalność. Założyli 
oni tzw. „Związek unarodowienia szkól", 
~organizowali słynny wiec w warszaw­
skim Muzeum Przemysłu i Rolnictwa w 
dniu 19 lutego 1905 roku. Wydali szereg 
odezw nawołujących do kontynuacji ru­
chu szkolnega. 

Postępowcy uzasadniali tę swe>ją gwal­
towną zmianę frontu w sprawie ;zkelnej 
tym, że uporczywy i masowy charakter 
ruchu przekona! ich o wyborze przez. mlo­
dzie:i: dogodne~o momentu dla walki o 
spolszczenie szkól. W gruncie rzeczy 
zwrot ten należy Uumaczyć tendencją 
PPD do ujęcia ruchu szkolnego w odpo­
wiednie ramy, do ograniczenia walki mło­
dzieży do skromnych celów wprowadze­
nia języka polskiego jedynie w szkołach 
podstawowych, a co najważniejsze, do 
odgrodzenia młodzieży od ruchu rewolu­
cyjnego. 

Reakcyjna postawa polskiej burżuazji 
budziła coraz mocmeisze nastroje prote­
stu i oburzenia wśród młodzieży i postę­
powych odłamów inteli<:;encji. W wyda­
nej w lutym przez „Kolo Pedagogów i 
Nauczycieli Warszawskich" odezwie do 
rodziców strajkującej młodzieży szkoln~i 
znajdujemy ostre słowa poti;>pienia tchó­
rzowskiej i ugodowej postawy bur:i:uazji 
polskiej. Odezwa podkreśla fakt ·nara­
stania przcpa~c1 między rewoluC'yjnie 
usposobioną młodzieżą a tchórzliwą po­
stawą rodziców: „Młodzież zrobi swoje -
teraz kolej na rodziców. Ciągłym chowa­
niem głowy w piasek i wahaniem się 
możemy tylko wyrządzić młodzieży po. 
ważną krzywdę. My, co stoimy blisko tej 
młodzieży, wiemy dobrze jaka głęboka 
nieufność, jaka niernz pogarda przebija 
się w ich słowach dla obojatności I tchó­
rzostwa rodziców„." 

W odezwie wydanej przei Komitet Or­
l(aniza~yjny Ml odzieży Warsz.a wskich 
Szkól Srednich czytamy: „„.Przed wami 
ciężka. l uporczywa walka. 1 wta.dzl\ rzl\­
dow'\, nie wywoluj~ił', wy l'Odz.ice jeszcze 
Jednej walki, na.jwięksiej l najmniej po­
żądanej, a mianowicie walki przeciw 
wam". 

W marcu 
SDKPiL w 

1905 roku Zarząd Główny 
specjalne.i odezwie pt. „ W 

sprawie szkoły polskiej" ostro napiętno­
wał zdradziecką, ugodową p::ilitykę bur­
żuazji i magnaterii polskiej 1 wysoko oce­
nil behatcrską walkę młodzieży: „Wasze 
własne dzieci was spoliczkowały! - czy­
tamy w qdezwie. - Gdy krew lał'ł sie n'ł 
ulicach \Varszawy, wtedy one nauki w 
szkole carskiej, równie jak sam carat 
znienawidzone.i, kontynuować nie były w 
stanie. Gdy lud roboczy postawił hasło 
„precz z caratem!" - one orzekły wła­
dzom szkolnym z bohaterskim zapałem 
młodości: „Precz ze si.kolą carską!" Lecz 
wy obywatele, co uczyniliście? „. Wy śle­
cie deputacje i błagacie cara. o darowanie 
wam szkoły polskiej„." 

* * 
Po zakończeniu styczniowa - lutowego 

strajku powszechnego władze carskie zde­
cydowa.ły się na otwarcie w dniu 14 mar­
ca szkół zamkniętych w calym kraju w 
pierwszych dniach lutego. Organizacje 
uczniowskie wezwały młodzież do konty­
nuowania strajku. uprzedzając, że rodzice 
posyłający dzieci do szkoły traktowani 
będą jako zdrajcy narodu. Wezwanie o­
kazało się skuteczne, gdyż 14 marca na 
zajęcia stawiła się tylko nieznaczna część 
młodzieży. Niektórzy rodzice chcąc uni­
knąć konsekwencji nieuczęszczania ich 
dzieci do szkoły, nadsyłali zaświadczenia 
lekarskie o rzekomej chorobie dziecka. 
Ale wystawianie fikcyjnych zaświadczeń 
spotkało się z potępieniem organizacii 
mlodzieżowych, jak równiez samych le­
karzy. W specjalnej odezwie ocenili oni 
wystawianie tych zaświadcz<.'ń służących 
„jako parawan dla przykrycia tchórzo­
stwa lub zdrady" jako czyn hańbiący 
lekarzy''. 

(Dokończenje w następnej 

„Panoramie") 

Poziomo: 1. 
cz.eśc kniei, w 
której przebywa 
ją zwierzęta le­
śne. 3. Rodzaj u­
tworu muzycz­
nego. 6. Mitycz­
ny lotnik. 7. Za­
dymka, zam1ec. 
10. Nowotwór 
zloiliwy. 12. 
Lampart azjaty­
cki. 13. Koniec 
liścia, którym 
się on trzyma 
ogonka. 15. Jed­
nostka Wą.'li 
drogich kamie­
ni. 17. Zaimek. l& 
Symbol chemicz 
ny pierwiastlrn 
aluminium (gli­
nu). 19. Regular 
na fałda sukni 
kobiecej. ?2. 
Koń maści si­
wej. 25. Najwyż-
szy stopień zachwytu lub po­
dziwu. 26. Pierwiastek chemicz­
ny; należący do grupy me­
tali alkalicznych. 27. Taniec. 28. 
Pierzyna, piernat, pościel. 29. 
Wielki ogień. 30. Pomost do ła­
dowania towarów do wagonów 
i z wagonów. 

Pionowo: 1. Kamień dro~i o­
prawiony w pierścionku. 2. Wzl)u 
rzona powierzchnia wód. 3. Imię 
męskie. 4. Gatunek papugi. 5. 
Punkt sklepienia niebieskiego 
wprost nad nasz<!, głową. 8. Ga­
tunek psa myśliwskiego. 9. Rze­
ka we Włoszech. 11. Wóz po­
grzebO\'lly. 14. Nuta. 16. Sljmk. 
19. SUfit z belek i desek, m1d 
eilmi strop. powaia. 20. 1enki. 
podłużny kawałek ezegoś, np. 
chleba. 21. Kwiat. 32. W mitolo­
gii greckiej . bożek leśny. 23. 
Zdrobniałe imię żeńskie. '.!4. 
Pewna ilość pieniędzy. 
Wśród osób, które nę.deśl'I 

prawidłowe rozwiązanie powyż­
szej krzyżówki, rozlosujemy 5 
wartościowych na.gróe ksil\Żko­
wych. Rozwiązania prosimy nad 
sylać w terminie tygodniowym 
pod adresem: edakcja „t.ódz­
ki!'~? E""Pressu Ilustrowaneg'l'', 
Lotlz 1, PiotTkowska 96, z do­
piskiem na kopercie „Rozrywki 
umysłowe". 

ROZWIĄZANIE ZADA'Ń' 

z dn. 7.111. br. 
1. Krzyżówka: 1-2) Sum. 

2-3) Mus. 4-5) Tuja. 5-6) Au-

ment. 16-17) Kask. 18-19) Koc. 
lS:-20) Cal. 21-22) Aula. 1-16) 
Stojak. 2-19) MARZEC. 3-22) 
Sałata. 

2. Kwadrat magiczny: 1. Ro­
dan. 2. Onega. 3. Denat. 4. Ag:.1-
wa. 5. Natan. 

Nl\grody ksią:l:kowe wyloso­
wali: 1. Helena Ciechowicz, Łódź 
Jaracza .17; 2. l\'lanan Bi'eń, Łódź, 
.Jastrzębia 5; 3. Urszula Musia­
łowska. Łódż-Do!y. uL Doły "I; 
4. Aleksandra Ortynecka, Łódź. 
SwierczewslrJego 38; 5. Kazimie­
ra Sztark, Łódź, Przędzalnia­
na 16. 

w dobie atomowej 

ra. 7-8) •Ogier. 8-9) Ros0ł. - Stać, nikt nie wvfdzle 1 
10-11) Jaracz. 11-12) Zaduma. pokoju. Przed chwil" zglnlłl 
13-14) Andante. 14-15) Ele- Jeden atom. 
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Dyplom inZyniers~i ·' stopnia A cierpią na tym lokatorzy ... 
uzyskać można stud1u1ąc w WSI w ubiegłym roku Dyrek- tłowniami. Wadliwa była go- dostateczne ich zaopa.itrzenie ski stwierdził. że kon.ieoma 

Już 31 marca mija ostateczny termin zapisów na 
;tudia w Wieczorowej Szkole Inżynierskiej. W związ­
~u z dużym zainteresowaniem, jakim cieszą się te stu­
jia, zwróciliśmy się do rektOra WSI w Łodzi, J. Maj­
rnera o garść infonnacji, które mogą zainteresować 
<;andydatów do tej uczelni. 

Przypominamy, że studia wieczorowe w WSI zo­
stały zorganizowane w celu udostępnienia zdobycia 
wyższego wykształcenia technicznego racjonalizatorom 

nowatorom produkcji, przodownikom pracy, majstrom 
i technikom wyróżniającym się w pracy zawodowej. 

cja !Miejskiego Zarządu Bu- spodarka opałem, nie sporzą- w maiter.iały budowlane. Wi- jest zmiana stylu pracy 
dynków MieszkaJnych i Te- dzoru.> nawet :rem.anerutu za nę za to ponoszą komórki za- MZBMiTK, który zbyt biu-
renów Komunalnych w Łodzi rok 1954. opatrzenia. w poszczególnych rokiraitycznie podchodzi do 
mjęł.a w Sikali ogólnokra1·0- przedsiębiorstwach, które nie potrzeb mieszkańców n.asze-Podobnie na Widzewie nie 
wej pi.erwsze miejsce. Wśród dbano w ubiegłym roku 0 umiały opracować realnych go miasta. Administratorzy 
łódzkich przedsiębiorstw wy- kontrolę opału zużywanego pła.nów zaopatrzenia. Zapla- zawaleni pracą papierkową 
różnrla się szc-zególn.ie MZBM w 14 lokalnych kotłowni.ach, nowano np. 10.000 szt. da·- nie mają czasu na poznanie 
- Balu.ty. na skutek cr;,ego zużycie pa- chówki, a zużyto . jej 25.000, swego terenu, niedost.aitecz-

w ubiegłym roku przeprowa liwa było nadmierne. Tak paipy bitumicznej zapotrze- nie współpracują z komiteta-
dzono r.emont 267 budynków i bowano 30.000 m kw., a zu- mi domowymi i blokowymi. 
45 studzien, dokonano 345 pod samo :zianiedibano tlra!IB'port, żyto 74 000 m kw Różni e 
łączeń wodnych, 127 podlączea od'.biór i magazynowanie o- t. h b ł :zd b · , c Przedstawiciel KŁ PZPR -
kanaliza.cyjnych oraz 4 gaz<>- ~łu. rze a Y 0 0 yWac poza Sikorski zwrócił m. in. uwa-

- Na jakie wydziały WSI 
przyjmowane są zapisy w 
bieżącym roku? 

i jakie dają uprawnienia. 
solwentom? 

wych. . Mo'wi·~ także planer:i- . gę na nie rzemyślane za.rz -
ab- Oddano do 1;1ZYtk~ szereg no ~·~ na naira- . ~bi_er.aiJąc głos. w dysku- d:ZJenia :iJ;;BMiTK powod~-

wy«;h budynkow m1eszkalny~h dzie o pracy eki.p remonto- SJ:I, w1ceprzewodmczący Pre- jące :ro~iętość opłat za 

-W tym roku przyjmuje­
my zapisy na wydział mecha 
niczny, elektryczny oraz na 
wydzial włókienniczy, które 
go w latach ubiegłych nie 
było. Dla osób nie mieszka­
jących w Łodzi możliwe jest 
uzyskanie wyższego wykształ 
cenia na wspomnianych 
trzech wydziałach drogą stu 
diów zaocznych przy Polite­
chnice Łódzkie.i. Pragnę za-
znaczyć, że na zaoczny wy­
dzial włókienniczy - jedy­
ny w Polsce przyjmowane są 
zapisy kandydatów z całego 
kraju. 

- Jakim warunkom powin 
ni o!lr>rywiadać kandydaci na 
studia? 

- Studia wieczorowe trwa 
ją 4 lata, zaoczne - 5 lat, 
przy czym ilość zajęć na wie 
czorowych waha się <1f!" 22 
do 24 godzin tygodniowo. Za­
równo wieczorowe jak i za­
oczne studia uprawniają do 
uzyskania dyiplomu inżynier­
skiego I stopnia. Chciałbym 
podkreślić, że studentom 
przyslug'Uje prawo korzy-

. stania z płatnych urlopów w 
czasie sesji egzaminacyj­
nych, a studentom odbywa­
jącym studia zaoczne zakłady [ 
pracy pokrywają koszta prze 
jazdów na sesje egzamina­
cyjne. 

- Gdzie kandydaci mo~ą 
zasięgnąć szczegółowych in· 
formacji? 

Punkt informacyjny 
m1escr się w Łodzi przy ul. 
Czerwonej 3 (tel. 103-07) i 
czynny jest w godzinach od 
17 do 18. 

Rozmawiał Silb. 

m. m. przy ul. Przybys7.ewsk1e wych. Wskazywano na n.ie- zyd:ium RN m. Łodzi Bugaj- . , . cen-
go 29, Nowotki 89, Helskiej 12, tralne ogrz,ewarue w roZIIlych 
Kilińskiego 40 i dwa bloki mie dzielnicach mi.as-ta. Dyrekcja 
szka.~e. _w ~tanie surowym przy Słuszne k . c łJ or y c h MZBMiTK nie wyjaśniła 
ul. Kilinskiego 217. s arg1 - ·mieszkańcom poWQdów ja-

8 ~~~:~~~to p;:~r J>:!~riJ Gdy z· o· Iw remontui·e aptekę k~ się kierowała, ustaiając 217, w których pomieszczenja rozne ce:ny z.a centralne 
zna.jdą urzędy i instytucje. ogrzewan1e. 

Miano tych osią,g.rnęc, w Jest przy uł. Stailina 5 słusme pretensje do Łódzkie Ob. Siikorski wsikaza~ rów-
pracy MZBM jes:t jeszcze apteka, jedyna w Łodzi, a je- go Przedsiębio.rstwa Aptek. nież na brak samokrytyki w 
wiele braków. Mówiono o samym referacie, który w o-
nich na ostatniej na-radzie, dna z tnech w całym kra3u, Wiadomo, że lecznictwo góle nie uwzględnił takich 
posw1ęconej ocenie dziadal- zajmująca si.:: wyłącznie homeopatyczne ze słusznych spraw jak załatwi.a.nie skarg 
ności MZBMiTK za rok u- sprzedażą leków horneo.pa- powodów jest tak w Łod·zi, i za;żaleń mieszkańców. 
biegły. t~znych. Przed kilku tygo- jak i w innych miastach, 

w referacie i dyskusji pa- dniami (1 marca) przerwała bardzo popularne. Dość po 
dło m. ilil. wiele krytycznych ona pracę, jako że wewnątrz wiedzieć, że łódzika apteka 
za=tów pod adresem przystąpi.ono do remontu. miała codziennie tylu klien-
MZBM _ Sba:romiei'ska i tów, że - jak nam oświad-

W tym to czasie, niemal co ł · · k. · k · MZBM _ Widzew. Tak nn. czy a JeJ 1erowmcz a - nie ,„ dziennie, przed apteką mo- · 1· ' · b ł załat "' nakłady na remonty i kon- m·oz iwosc1ą yo w1c 
żma spotkać - obok wielu t'-· h · d d · serwacJ·e w dzielnicy Staro- wszys •1'.IC Je nego ma. 
łodzian - taikże ludzi przy-

miejskiej wykonano zale- byłych nawet z odległych 
dwie w 72 proc. miast (Szczecin, Stalinog.ród 
Również nie opiekowano! i inne). Wszyscy oni, odcho 

się należycie siedmioma ko- dząc z niczym, mogą mieć 

- . Od każde!:(o kandydata 
wymagane jest wykształce­
nie w zakresie liceum tech­
nii;znego lub ogólnokształcą­
cego tj. posiapanie świade­
ctwa dojrzałości oraz prak­
tyka zawodowa. Kandydaci, 
którzy ukończyli liceum te­
chniczne winni mieć co nai­
mniej półtora roku prakty­
ki, absolwenei liceów ogólno 
kszta.łcącYl=h - przynajmniej 
3 lata praktyki.. 

Artykuły nasze odniosły skutek I 

Ci więc ludzie zwracają 
się obecnie do redakcji z u­
zasadnionymi ża'lami pod 
adresem ŁPA, dlaczego bez 
żadnego zawiadomienia przy 
stąpiono do remontu. Nie 
było więc czasu na to, aby 
zaopatrzyć się w potrzebne 
lekarstwa na okres remontu 
apteki. 

O skaTgach i zażałen.iach 
mówił w podsumowaniu dy­
skusji dyrektor Nowacki, któ 
ry przyznał, że dyrekcje za­
łatwia!y je często biurokra­
tycznie i bezdusznie. Nrp. da­
wano miesz:k.ańcom przy ul. 
Wojska Polskiego 48 odpo­
wiedź. że remont ich domu 
przewidzilany jest w planie 
w następnym roku, pozmeJ 
zaś okazywało się, że w o­
góle takiego remontu nie za.­
planowano. 

Dyr. Nowaoki mówił rów­
nież o niedostatecznej kon­
troli remontów kaipiitalnych, 
które baTdzo często wykony­
wiane są niedbale n1P. przy 
ul Piekarskiej 10. Skargom i 
zażaleniom ma być poświę­
cona specjalna naira da 
MZBMiTK. 

Na studia zaoczne przyjm<J 
wani są kandydaci mogący 
wykazać się roczną pracą 
w zakładzie, który ich typu­
je. Pierwszeństwo mają ci, 
którzy obierają kierunek stu 
diów zgodny z dotychczaso­
wą pracą. Wszystkich kandy­
datów obowiązuje złożenie 
z pomyślnym wynikiem e­
gzaminu wstępnego z mate­
matyki, fizyki i nauki o Kon 
stytucji, W przygotowaniu 
do tego egzaminu pomoże im 
6-tygodniowy kurs przygo­
towawczy, który organizuje-. 
my w okt'esie wakacyjnym. 

Atak na brudy ,, pozimowe u 
rozpoczyna MPO z dniem 30 bm. 

- Jak dingo trwają studia 

Czytelnicy „Expressu'' 

na.dają nazwy 
barom mlecznym 

Kolejny siódmy kupon kon 
kursowy zainteresuje zapew 
ne studentów oraz pocztow­
ców, ·gdyż dwa pierwsze ba­
ry mleczne w nim wymier.io 
ne obsługują właśnie tę koi­
tegorię konsumentów ze 
względu na bliskość uniwer­
sytetu i poczty głównej. Trze 
ci natomiast bar uczęszczany 
jest przeważnie przez pra­
cowników elektrowni i ga­
zowni. 

Zwracamy uwagę, że za-

Nasze aJ.armujące arlyikuły 
o brudach łód7Jkioh odniosły 
pewien skutek. 

MdejS!kie Przedsiębiorstwo 
OczyS2Czania rozpoczyna z 
dniem 30 bm. wywotenie z 
wszystkich posesji łód~dch 
śmieci, n.aigromadzcmych w o­
kresie zimy. Ustalono już 

Ze spotkań tych 
jest obopólna korzyłć 

W clnm %3 i %4 bm. w ZPDz. 
im. 1\-1. Konopnickiej oraz ZPB 
im. F. Dzierżyńskiego odbyły się 
następne z kolei spotkania czy­
telników z leka.rzami - autora.mi 
popularnych książek i broszur 
lekarskich - prof. prof. Redli­
chem i Wtlkoszewskim. 
Żywa i cieka.wa. dyskusja przy 

niosła. obopólną korzyść ta.k au­
torom broszur i lcti:\Żek, jak rów 
nież i słucha.czom. Organizato­
rom n.a.leży życzyć, by tego ro-, 
dza.ju spotkań na terenie nasze­
~ miasta było jak najwięcej. 

(pg) 

1 Uwaga, uczestnicy 
konkursu -ankiety 
„Expressu" i ŁZSP 

mieścimy tylko 10 kuponów Zapowiedziana na poniedzia 
bez żadnych kuponów zastę9 ł k 
czych. Jeśli ktoś zechce sic e 28 bm. w teatrze „Lutnia" 

specjalny kalendarzyk, we­
dług którego codziennie, po­
cząwszy od dn. 30 bm. jede­
naście dodatkowych wozów 
MPO objeżdżać będzie domy. 

.Alby wozy :n:ie jeździły na 
próżno, dzień przedtem spe­
cjaJini wysłannicy MPO Olbej­
dą wsrzysbkie bez wyjątku do 
my ·i zanotują te PQSesje, n.a 
których .zgromadiwne zosta­
ły śmieci, bądź to w pusz­
ik.adl, bądź to na memL Tyl­
ko do tych podwórek, gdzie 
śmieci przyigotowano, poja­
dą w ciągu następnego dnia 
W<YZ.y. 

zane, aby dorory sanitarne 
ze swej strony zdopingowały 
wszystkie posesje do odpa­
wiedniego przygotowalilia się 
do tej niezwykle ważnej ak­
cji 1pol'ządlkowej. 

„Łódzki- Express'' ze swej 
strOIIly będzie śledził uwarimie 
przebieg całej akcji. O wszel 
kich uchyibienLach, czy to ze 
strony lVIPO, czy też doZOll'-. 
ców, lOOta.torów i innych :za.­
in teresowanycll, będlLiemy na 
tychmiiast pisać na łamach 
gazety, 

Wiosna musi zastiać na~ 
miasto czyste! (K) 

Szczepienia ochronne 
trzody chlewnej 

Na piel"WS'ZY ogień pójdą 
następujące ullce: nieparzy­
sta. strona. ulicy Północnej, 
Nowomiejskiej, Plac Wolnoś­
ci od strony ul. Nowotki, 

Ze względu na szczególne zna 
Piotrkowska. do Narutowicza czenie dla hodowli trzody chlew 
oraz ul. Armii Ludowej i nej i w celu zapobieżenia stra­
Składowa. W domach polożo tom na skutek padnięcia i zacho 
nych przy tych ulicach śmie- rowania świń na różycę, Zarząd 
ci muszą być więc przygoto- Weterynarii m. Lodzi przepro­
wane 29 bm., a 30 bm. zosta.- v. adza na terenie miasta w cza/ 

sie od 15 bm. do 30 maja 1955 r. 
ną wywiezione taborem dobrowolne ochronne szczep1e-
MPO. nia trzody chlewnej przeciw ró-
Następną trasę podamy w życy. 

numerze wtorkowym. Wszel- W związku z tym zawiadamia 
kie reklamaioje ikomd.tety do- się hodowc~w. i posiadac.zy _trz? 
mo e n1oaą .,..ałaszać telefo- dy chlew1,1eJ,_ ze z~loszema swm 

. w . "' ""' do szczep1erua mozna skladać u-
n1czme pod nr. 192-09. stnie pisemnie lub telefonicznie 

Istniejące iprzy kom.itetach do ' Inspektoratu Weterynarii 
blokowych komisje aikcji sa- przy Prez. Dzielnicowej Rady 
nitaano - porządkowej winny Narodowej Lódź-Bałuty _ul. Cie­
przy1Pilnować by wszyscy do s1_elska n: 8 _tel. 1.69-43 1 Prezy-

. • . . . d1um Dz1elmcowe1 Rady Naro-
zoJcy P;1"ZY'.gotowah śm1ec1 j dowej Lódż-Ruda, ul. Pabianic­
na podwoDkach. Byłoby wska ka nr 210 tel. 126-14 wewn. 13. 

Remont był niewątpliwie 
konieczny, a jego t~min -
usprawied.liwiCJIIly, gdyż pó­
źniej przedsiębio.rntwa bu­
dowlane będą miały nawał 
innej pracy. N.ie umniejsz; 
to jedin.ak: winy ŁP A, be 
przecież nie było dlań tru­
dnością wywieszenie odpo­
wiedniej .k.alrtJki na dI'ZlWiach 
apteki. 

Jaikie więc jest wyjście z. 
sytuacjd? Ponieważ przenie­
sienie sprzedaży leków n.a 
ten ozas do innej aipteki -
jak się dowiedzieliśmy -
jest niemożliwe (w grę we.ho 
dzi ogromna ilość składni­
ków), pozostaje tyllko jedno 
I'07lWiązanri.e: jak na~-zybciej 
za.kończyć remont. 

Ta S'!praJWa za[eży nie tyle 
od ŁPĄ ile od wykonawcy, 
tj. spółdzielni „Pokój". Ukoń 
czenie robót zaplanowano na 
połowę kWiietnia. 

Aż 6 tygodn( tTz.eba więc. 
żeby dqprowadzić do porząd 
ku niewielki lolkal! Czy to 
przypadkiem nie za dużo 
czasu, kiedy w naszej Łodzi 
w ciągu 16-18 tygodnii ZBM 
potrafi wyibudować 4-pię­

trowy blok mies:z;ka1ny? (np. 
;przy uł. Narutowicza przed 
Tramwajową). Chyiba tak. 

Niech więc kierownictwo 
spółdzielni przeanalizuje 
plan robót i tak je usprawni, 
aby termin otwarcia tej po­
k'zebnej placówki został jak 
najbardziej przyspieszony. 

(se) 

J. K. 

Zan:ąd Łódzki ZBoWiD zawiada· 
mia, że dn. 27 bm„ o godz. 10.30 
w Domu Żołnierza przy ul. Tuwi­
ma 34 odbędzie się zebranie spra· 
wozdawcze. Po części oficjalnej 
część artvs tyczna. 

* * * W ramach coniedzielnych wycie­
czek po Wielkiej ł.odzi, organizo­
wanych w ostatnich dwu m.icslą· 
cach przez Łódzki Oddział PTT·K, 
w dniu 27 marca (niedziela) odbę­
dzie się wycieczka wiosenna po 
nowvm Starym Mieście. Trasa 
2 km. Zbiórka członków PTT·K i 
zainteresowa-;ych przy Starym Ra­
tusiu na Placu Wolności nr 1 o go· 
dzinie 10. Wycieczkę poprowadzi 
Z. Konicki. 

* * * Dziś, 27 n)ilrca, o qodz. 10, od-
będzie się 11oranP.k dla S7kolnych 
kół PTZYiaciół ZSRR. Godz. 18 
cykl: Muzyka - wielki kompozy. 
tor Mussorgski. Pieśni w wykona· 
niu solistów Operv Lódzl<iej. Sło­
wo wiążące - dyr. Filharmonii 
Czesław Glubiński. 

Ełiminacie dzielnicowe 

Ogólnopolskiego 
Konkursu 
Zespołów 

zaopatrzyć w kupony 1-6 impreza, organizowana iprzez 
może kupić poprzednie nu- Łódzki Związek Spółdzie1ni 
mery „Expressu" w sklepie Pracy, na której zostaną wrę­
„Ruchu" przy ul. Piotrkow- czone nagrody uczestnikom 
skiej 95. , . konkursu, rozpocznie się pun-
Przypo~mamy, ze. ostatecz I ktualnie o godzinie 18 30 a ny termin nadsyłarua odpo- . . . ~ • 

wiedzi na konkurs - „Szu- me o. ,19, Jak pierwotme po-

W sprawie mebli 
Od da.wna eh~ na-

być toaletkę. stół 
dzenie ostatnio nowych 
30 zestawów mebli do 
sprzedaży ratalnej, lecz 
takiego zestawu nic 
przewidziano. 

I ~:!y:t~.~,:~y~b:.;. 
się eliminacje dzielnicowe ze­
społów Z. Z. Prac. Komunal­
nych (ul. Wólczańska 5, godz. 
11), Z. Z. Budowlanych (ul. 
Piotrkowska 232, godz. 9), Zw. 
Zawod. Łączności (ul. Tuwi­
ma 38, godz. 10), Zw. Prac. 
Kultury (Teatr Jarac7..a, ul. 
Jaracza 27-29, godz. 9.30), ze­
społów teatralnych Zw. Zaw. 
Włókniarzy (w zakł. im. 
Dzierżyńskiego, godz. 151, 
uczelnianych WSP (Teatr Mu­
zyczny, godz. 10,30), Zw. Za­
wodowego Spółdzielni Pracy 
i Elektrowni (WDK, godz. 9). 

kamy nazw dla barów mlecz dawahsmy. 
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Imię i nazwisko autora: 

Adres: 

~ 

i 4 krzesła na raty, ale 
niestety. nie mogę. My 
ślalem, źe z pomocą 
pjozyjd:i;ie mi wprowa-

Dlaczego· przycięto? 
W 1953 r. przycięto te kanadyjsk.i€) za- tutaj dob-re ~fekty, 

wszystkie drzewa częly w ostavnkh gdyby nie późne i przy ul. Bazarne.i i 
Piwnej. a rok wcze- Latach masowo za.sy ostre mrozy oraz 
śniej przy ul. Wr7.eś- chać w karonach. dotlolsitwa posucha 
nicńskiej. To zmusiło do przy w 1954 r., co spowo 

W rezultacie wszyst cięcia drzew w ce- dowaŁo zeschmęcie 
kie drzewa uschły. Za lu pobudzenia ich drzew. W sezonie •e 
pytu.ię w imieniu , 
wszystkich mieszkań- do wydania mro- siennym 1954 r. Za 
ców po co stosowany dych galęzi. Zabieg rząd Zieleni Mi-ej-
był ten za.bieg? taki w podobnych skiej uzupeł;rvU; jed 

Jan Stepień wypad.kach jest je- nak zadrzewienie 

Uważa.m, ze prawdzi 
wym udogodnieniem 
będzie, jeśli kapujący 

może sam sobie dobrać 
odpowiedni zestaw me 
bli. 

J. z. 

Zawód: Miejsk~ej wyja.śnia, nictwte. Dalby on 'PTZV ut. Piwnej. 

Od dn. 17 bm. k~i 
pujący mogą naby­
tOOĆ mebLe na raty 
to dowolnych zesta 
ioach. Transakcja 
me może być niższa 
jednak od 1.000 zl . I 

Wrześnieńska 14 dyną słuszną drogą na u.i. Wrześni>eń-. I Za.rząd ZieLeni stosowa.:ną w ogrod skiej i Rybnej o-raz 

że drzewa te (topo- prawdopodobnie i (61Z) (706) ~~~~~~--:'~~~~~~~~~---· _________________________________ .._ __________________ _ 
·5 ł.ODZKI-EXPRESS - ILUSTROWANY ar 'U (48& 

W poniedzialek eliminacje 
zespołów Zw. Zaw. Metalow­
ców (WDK, godz. 16,30), szkol 
.nych (Niciarniana 3, godz. 14), 
teatralnych zespołów Zw. 
Zaw. Włókniarzy (w zakł. 
Dzierżyńskiego, Piotrkowska 
299, godzina 17). 



Co przynosi poczta redakcyjna 

Odpowiadać a nie „odfajkowywać" 
Warto l trzeba poświęcić 

dużo uwagi tym listom. Są 
to odpowiedzi instytucji na 
nasze interwencje. 
Weźmy list PKP - oddzia 

łu ekspedycyjnego w Często­
chowie, który w konkluzji 
stwito~dza: 

„.„Dział finansowo-księgowy 
nie mógł wypłacić zasiłku chn 
robowego, ponieważ do obec­
nej chwili nic otrzymał bhn­
kietu". 

Jest to doslowna odpo­
wiedź na naszą interwencję 
w sprawie zasiłku chorobo­
wego, o który upomina się 

od długich tygodni Zbigniew 
Borowiecki, hamulcowy w 
Karsznicach. Zachorował na 
płuca l na podstawie orze­
czenia komisji lekarskiej u­
prawniony jest do pobierania 
zasiłku chorobowego. 

chwały postawę pracowni­
ków sklepu przy ul. Zgier­
skiej 153. Pomimo, że sklep 
ten jest czynny do godziny 
19, personel sklepu praco­
wał do 21, tJ. do czasu, kiedy 
otrzymany po Wielu moni­
tach chleb sprzedano czP.ka­
jącym od wielu godzin lu­
dziom. 

Wydrukowaliśmy słuszne 
uwagi ob. Nasiel>kiego. I 
wtedy „zgodnym chórem" 
wystąpil wydział handlu o­
raz dyr. PSS - Północ. W 
nadesłanych do redakcji „wy 
jaśnieniach" wskazywano, 
że winę ponosi wyłącznie 
kierowniczka sklepu... Po­
nadto wydział handlu nad­
mienil, że .,to zostało niewła­
ściwie po<lane prasie ... " 

Słusznie pisze nasz czytel­
nik, ob. Jan Fil, że człowiek 
ma prawo l chce wiedzieć. 
dlaczego w jego mnie'maniu 
spotyka go krzywda. Każda 
fałszywa odpowiedź krzyw­
dzi człowieka, jak krzywdzi 
go przemilczanie lub uchyla­
nie się od zwięzłej, prostej i 
jasnej odpowiedzi, której ma 
prawo się domagać. 

I dlatego dobrze jest, że 
czytelnicy sygnalizują o biu­
rokratycznych i bezdusznych 
przejawach, występujących 
jeszcze tu i ówdzie i utrud­
niających ludziom życie. 

„Odfajkowanie" zaś spraw 
bynajmniej nie świadczy o 
ich załatwieniu, jak tego ży­
czyliby sobie niektórzy. 

(p) 

powożenia. 

W wypadku nieposiadania 
tychże uprawnień organa kon­
t:-olnc M.O., Kompanii Regula­
cji Ruchu oraz Wydział Ko­
mun ikacji Drogowej stosować 
będą surowe kary aż do co­
fnięcia zezwolenia na dokony­
wanie zarobko\vego przewo­
zu. 

Zgłoszenia w celu przeszko 
lenia woźniców należy kiero­
wać do Polskiego Związku Mo 
torowego ul. Piotrkowska 183, 
tel. 278-43. 

Jarema Stępowski, wystę 
pując na deskach Estrady 
Satyrycznej, jest zawsze po­
godny i uśmiechnU:ty. Kie­
dy jednak ostatnio wpadl 
do redakcji „Expressu", 
miał na czole r.hmurę, a w 
oczach błyskawice gniewu. 

Zbliżył się do mnie po­
sępnie i sięgnąwszy nag!e 
do kieszeni płaszcza, błyska 
wicznym ruchem wyciągnął 
młotek ... 

- Czyżbym naraził mu 
się kiedyś jakąś zlą recen­
zją? - strach zjeżył mi na 
głowie bujne włosy. Instynk 
townie cofna,łem się o krok. 
A Stępowski wymachu.ją-:: 

młotkiem, wykrzykiwał: 

- Patrz pan, redaktorze! 

„Uniwersalny" ·młotek 
Jaremy 

Stępowskiego 

Bo my nie chcemy kupo· 
wać tandety! Tak jak i in­
ne narzędzia., wypuszczone 
na rynek, mlotki muszą być 
trwałe i mocne. 

Takie mocne, żeby można 
nimi wbić nie tylko ćwie­
czek w ściemę, ale i gwóźdź 
do trumny, w której pócho­
wamy ostatecznie brak-Orób­
stwo!„. 

M. 

Jakie sklepy 
są dziś otwarte ? 

Dziś, w niedzielę, 27 mar­
ca, od godz. 11-17 otwarte 
będą sklepy MI-ID branży o­
dzieżowej, włókienniczej i 
obuwianej. 

Odpowiedni ,.blankiet". wy 
pełniony przez komisję le­
karską I zaopatrzony nieo­
dzov.rnymi pieczęciami wraz 
z podpisami, został złożony 
w zakładzie pracy, Borowiec 
ki, pomimo wielokrotnych 
próśb, zasiłku tego nie etrzy 
mal. Zwrócil się w końcu o 
pomoc do redakcji. I oto na­
deszła wyżej zacytowana od 
powiedź. 

Z takim zarzutem nie mógl 
się zgodzić ob. Nasielski. 

„Zv,,Tóćcie uwagę wydzia­
łowi handlu i dyrekcji PSS­
domagał się w ponownym li­
ście - na ich lekce·ważacy 

stosunek do słusznych zaża­
leń obywateli. Spodziewam 
~ię, że zarzut kłamliwego po­
dania wiadomości do prasy 
bedzie cofnięty ... " 

Znowu kłopoty z obuwiem 
Ten tzw. uniwersa!ny mło­
tek kupilem w sklepie „Ze­
iazo" nr 640, przy ui. Więc­
kowskiego 1. Wybu!ilem za 
niego 33 zł. A!e po dosłow­
nie jednorazowym użyciu te 
go uniwersalnego narzędzia 
wszystkie jego wymienne 
części, więc dluto, śrubokrę 
ty oraz inne, mówiąc po poi 
sku „wichajstry" zosta.ły zde 
zelowane... Niech pa.n sam 
spra.wdzi... Jaki mam teraz 
z tego szmelcu pożytek? 

W branży włókienniczej o­
twarte będą sklepy na ul. 
Piotrkowskiej, Pl. Wolności i 
Nowomiejskiej. 

Najpierw dla wielkoludów, teraz dla kanełków Sklepy obuwiane: Pl. Wol­
ności, Reymonta, Piotrkow­
ska; sklepy odzieżowe: Pl.ac 
Wolności, Próchnika 1 i Piotr 
kows-);{a, Nowomiejska. 

Co kto zrozumie z tego 
„wyjaśnienia"? Jaki blan~ 
kiet? Czy tamten. złożony w 
zakladzie pracy zaginął? Czy 
zabrakło tam ,.druczków"? 

Pozostaje to taiemnicą dzia 
lu finansowo-księgowego. 

A Borowiecki wciąż czeka 
na zasiłek ... 

Niesposób również pomi­
nąć stanowisko wydziału 
handlu oraz dyrekcji PSS -
Pólnoc na skavgę ob. z. Na­
sielskiego. 

W liście do redakcji ob. 
Nasielski poruszył niedosta­
teczną trOS'kę dyrekcji PSS 
o zaopatrzenie sklepów w pie 
czywo w dni przedświątecz­
ne. 

Wielu rudzi czekało na przy 
wiezienie chleba do sklepu 
PSS przy ul. Zgierskiej 153. 
Liczba oczekujących stale się 
zwiększala, gdyż sąsiedni 
i::klep z powodu remontu zam 
kni~to. Ob. Nasielski pcxlkre 
ślil w 6W<>im liście godną po-

Zwróciliśmy uwagę. I wy­
dział handlu„. cofnał: 

• , ... kierowniczka sklepu 
brzmi wy.jaśnienie - pragnąc 
zaopatrzyć czekających konsu 
mentów w chleb. przedłużyła 
godziny otwarcia sklepu do 
godz. 21. 

W:vd7ial handlu prostuje do­
niesienie swoje... i komuniku­
je. że ob. Z. Na~ielski ma. t"t­
cję... Nieścisłość ta wynikła 
wskutek mylnych informacji, 
podanych przez PSS-Północ" 

Zjawisko, występujące w 
przytoczonych odpowiedziach 
świadczy o beztroskim. niP­
wlaściwym stosunku do lt1-
dzi i ich najżywotniejszych 
spraw. 

Gdyby słuszne skargi by­
ły załatwione sumiennie, 
rzetelnie i szybko we właści­
wej komórce, we właściwym 
zakładzie pracy, we właśc•i­
wej instytucji - nie rosłyby 
sterty papierków przy spra­
wach częstokroć prostych. 
nie budzących wątpliw~ści . I 
Zaoszczędziłoby to ludziom 
zmarlwień, a instyitutjom 
zbędnej pisaniny, 

Przed rokiem ludzie o ma­
łych stopach biegali po Ło­
dzi w poszukiwaniu butów 
małych numerów. W skle­
pach było tylko obuwie dla 
„wielkoludów''. Krytykowa­
liśmy ten stan rzeczy. żąda­
jąc od CHPS, by zaopatry­
wała sklepy w numery za­
równo duże jak i male. 

Skutek tych monitów jest 
taki, :ie ostatnio małych bu­
tów ,iest w sklepach p~d do­
statkiem, ale dla. odmiany ... 
brak numerów 9 i 10. 

I tak np. Jan Wojtczak 
(zamieszkały ul. Zachodnia 
78) skarży się w liście do re­
dakcji, że obszedł cale mi~­
sto wzdłuż i ·w szerz, lecz n;­
gdzie nie mógl kupić butów 
brązowych na mikroporowa­
tej zelówce nr 9 lub 10. 

Kierownicy sklepów obuw­
niczych nie przewi~ują zmia­
ny za<>patrzenia na lepsze. 
gdyż wszelkie ich monity o 
do.starcz.enie trzewików na 
zelówce „mikro" nr 9 i 10, 
nie dały żadnych rezulta­
tów. 
Zwróciliśmy się do Woje­

wódzkiej Hurtowni CHPS 

Pracownicy poszukiwani 
InżYnierów chemików, inżyniera elektroaku­
styka lub technika elektroakustyka zaanga~­
ją ruirtychmiast Łódzki~Za.kłady WytwórC'Ze 
Kopii FilmowYch, Narutowicza 86. Zgłoszenia 
osobiste z podaniami i życiorysamli. :przyjmuje 
dział kiadr. 750-K 

>> Jubiler -<-< 

P. H. D. ~rowa-dzl 

w tej sprawie. Z relacji dy­
rektora wynika, że na zebra­
niach roboczych omawiano 
tu sprawę otrzymywania z 
fabryk odpowiednich nume­
rów obuwia. Ale na tym ko­
niec . 
Zwróciliśmy się kolejno do 

Dyrekcji CHPS w Łodzi. Bły­
skawiczne dochodzenie prze­
prowadzone przez CHPS po­
twierdza, że istotnie od kilku 
miesięcy „Otmęt" nie produ­
kuje dużych numerów. W 
swoim czasie duże buty 
zalegały magazyny, więr. 
wstrzymano produkcję ... 

Dopiero obecnie, wskutek 
alarmu, „Otmęt" zaczął na 
nowo produkować duże nu­
mery. 

Dystrybutorzy obiecują, że 
w przeciągu dwóch tygodni 
pożądane buty znajdą się w 
sprzedaży. Odpowiedni de­
partament MPL pow1men 
,.poblogosławić" tycp wszyst 
kich, którzy wstrzymali na 
około pól roku produkcję -
największych numerów obu­
wia na podeszwach „mikro" 
nie przewidując, że powsta­
ną braki w sklepach. (Sk) 

- Taki - uspokoHem a.r­
tystę - że wypróbowawszy 

Yłażue dla 
prelegentów TWP 

to na wlasnej ~kórze, kie- ·W poniedziałek. 28 bm. o go­
dy w przyszlości występo- dzinic 18 odhędzie sic: semi­
wać pa.n będzie w jakimś nariu~ Woj;wódzkicgo Ko~a Pre 
skeczu czy mono!ogu, pięt- legento'Y T\ ~P. z następuJącym 

. b k 'b t . b porządk;cm dziennym: 
nu3ąc~m 1·a aro s wo t Ti! Wszystkie ~clrnje - .,O ollick-
korobow, "?1-omentl! te. odtwo tywnośei, pariyjno~ci i klasowo­
rzy pan z 3es~cze zarltWSZ1.!1'J'. Iści nauki", SEKC.JA LITERAC'­
ogntem - z 3eszcze bardzie3 KA „Adam Mickiewicz" - kon 
druzgocącym realizmem i o- sultant Grzegorz Timofiejew. 
skarżycielską pasja,„. CzyU, SEKO.JA HUMANISTYCZNA -
inaczej mówiąc, d.zięki temu „Czech.o~Iowacja: .;~ drodlle cl? 
mLotkowi podniesie pan kfa re~ublik1 ludo'lle.J - mrrr h. 

swo · •artystyc.,,nego BaJorck, SEJCC.JA 1:'°RZYFODNI 
sę ,1ego - CZA - „Znaczenie ochrany 
kunsztu. przyrody" - kons. E. Pot?g<t. 

- Istotnie! - zgod.zil się SEKCJA ROLNICZA - „ZnJ­
melancho!ijnie Stępowski. I czenic chowu bydła" - kous. 
pogodzony z Losem, opuścił inż. H. Ja.nik. 
naszą redakcję... ... ___ ._..,.. ..... ..,.._..,.. __ .... _ _....,.._..,.._..,.. .... _ _....,...,._~ .... --.-. 

Czy jednak ta typowa dzi 
siaj sprawa. uniwersalnego 
mlotka, jest tym samym za.­
latwiona? · Chyba, że zajmą 
się nią (w sposób już mniej 
żartobliwy) „kompetentne 
czynniki". 

Książka - Twoi 
orzviacie1 

POMOC domowa na wY 
jazd do Warszawy po­
trzebna. Wiadomość -
Łódź. Próchnika 36-5a 
Kobus (1414 G) 

Uwaga! Uwaga! 
Od dnia 26 marca. 1955 r. 

w każdą niedzielę od godz. 10 - 13 
w kawiarni „ Ł O D Z I A N K A " 

odbywać się będą I LOKALE 

WILLĘ - 3 pokoje, ku 
chnia pełny komfort z 
ogrodem we Wrocławiu 

PORANKI MUZYCZNE 
Inżynierów mechaników - technologów, pro­
jektantów instaJ.acj.i sanLtarnych, architek­
tów, konstruktorów budowlanych, inżyniera 
lądowca. technika normowa.nia prac projek­
toV1rych oraz konstruktorów mechaników za­
trudni od zairaz Biuro Projektowania Za.kła­
dów Przemysłu Metalowego i Elektrotech­
nicznego, Oddział w Łodzi, ul. .Wigury 21. 
Zgłoszenia osobiste z podaniem i żyeiX>rysem 
przyjmuje sekcja kadr. 749-K 

SPRZEDAZ 
KOMIS 
SKUP 

. WYROBOW ZŁOTYCH, 
SR!EBRNYCH I PLATEROW 

I zamienię na mieszkanie posw1ęcone muzyce rozrywkowej, 
w Lodzi. Oferty Biuro w kawą sobotę i nieclzielę od go-
Ogłoszeń Piotrkowska 95 dziny 17 -19 
pod ··1675" w restauracji „ T I V O L I „ 

Wysoko WYkwalifikowanych inżynierów: ar­
cWtektów budowlanych, kosztorysist-Ow bu­
dowlanych i techniki sanitarnej wyłącmie na 
pełny etat, przy czym w tej ostatniej dziedzi­
nie są również wolne eta.ty d~a asystentów -
zatrudni od zaraiz Biuro Projektów Inwesty­
cyjnych Przemysłu Mięsnego i Mleczarskiego 
Ekspozytura w Łodzi przy ul. Więckowskie­
go 35. 744-K 

Wykwalifikowanych pracowników: technika 
normowania względnie in:iyniera, technika 
mechanika, technika. technologa - branży 
metalowej zatrudnią od zaraz Łowiekie Za­
kłady Pnemysłu Terenowego w Głownie, ul. 
Swobody 12. Warunki do omówienia w dzia­
le kadr. 731-K 

ZAWIADOMIENIE 

Centrala Produktów Naftowych - Biuro Wo­
jewódzkie w Łodzi, ul. Gdańska '70, zawia­
damia wszystkich odbiorców oraz zainte­
resowane instytucje i urzędy iż z dniem 

30 ma.rea f55 r. 
obowiązują 

n:.żej podane numery telefonów: 
1. Centrala Telefoniczna 
z. Dyrektor Biura Wojewódzkiego 
3. Z-ca Dyrektora do Spraw Ha·ndl. 
4. Sekcja Personalna 
5. Po<lst. Org. Part. i Rada MiejS<X>Wa 
6. Dział Zaoootrzeni.a. 

281-70 
116-54 
171-38 
162-69 
153-89 
168-29 

o MIESZICANIE dwupoko odtbywać się będą 
jowe - wygody w blo 

BIŻUTERII I ZEGARKÓW kach zamienie na 3-4- :.-•P.._.O;..;;n_w.;.;..1;;.;;;E„c;.,;;z;..o.;..;;R;.;..;;;K;.I;;.....,T_A_NE_· ... c„z-.NE--._....: 
pokojowe z wygodami. 

W SKLEPACH: 

Nr 1-PIOTRKOWSKA 95 

Nr 2 - PIOTRKOWSKA 47 

METALI SZLACHETNYCH 

Nr 3-PIOTRKOWSKA 128 

Nr 4-PIOTRKOWSKA 10 

oraz w TOMASZOWIE MAZOWIECKIM 

ZEGARMISTRZOWSKO JUBILERSKI PUNKT USŁUGOWY 

mieści się przy ul. J, T U W I M A 8 

PRZYJMUJĄ WSZELKIE NAPRAWY 

ZEGARMISTRZOWSKO - JUBILERSKIE 

Tel. 131-10 (1629 Gl 

LJ;:KARSKIE 

Dr Jadwiga ANFORO­
WICZ - skórne. wene­
ryczne. kobiece. l!>-19. 
Próchnika 8 (1421 G) 
Dr ROŻYCICI specjali­
sta akuszerii. chorób ko 
biecych. niepłodność. 
czwarta - szósta. Piotr­
kowska 33 (1080) 

Dr CZYŻYKOWSKI we­
wnętrzne, serce, reuma­
tyczne 4-6 Gdańska 6.5a 

Dr REICHER specjali­
sta wenervczne, skórne, 
płciowe (zaburzenia) ~-
8-9, 16-19. Piotrkow-
ska 14 (1567 G) -----------am·------------·-- Dr KUDREWICZ specja KUPONY z paczek PKO lista weneryczne. skórne 

sprzedaje. Piotrkowska 8-9.30, 3-5 ulica 22 Lip-
nr 44. tel. 213-08. ca 4 (1531 GJ 

SPOŁDZIELNIA P R AC Y 
KONSERWACYJNO - REMONTOWA 

„POKÓJ" 

w Ł O D Z I , ul. Żeromskiego nr 95, 
tel. 214 - 36, 264 - 37 

z a w i a dam i a mieszkańców m. Łodzi 
oraz instytucje państwowe i uspołecznio­
ne, że wykonuje prace w zakresie l'(J-bót: 

malarskich 
zduńskich 

murarskich 
dekarsko - blacharskich 

szklarskich 
ratniarskich(opra­
wa obrazów itp.) 

Usługi dl.a mieszkańców m.. Łodzi prze­
kraczająee kwotę zł 300.- wykonujemy 

również na spła•ty raitałne. WALNE ZGROMADZENIE PRACA Dr LASZEWSKI skórne ::...--·--------------· 
weneryczne · 14-15, 17-

Za.rząd Spółdzielni Pra.cy „WĘDLINIARZ" 
w Łodzi z a w i a d am i a, że zgodnie z § 22 
Statutu SiPółdz.ieln.i, roczne waJne zgromadze­
nie członków odbędzie się w dniu 16 kwietnia 
o godz. 16.30 w pierwszym, o godzinie 17 w 
drogim terminie w lokalu Zwiąiiku Zawodo­
wego Praoowników QQspoda:rki Komunalnej 
w Łodzi, ul. Wólczal1ska 5. 722-K 

GOSPODYNI - domat0r 19.30. Armii Ludowej 27 -------------------­
ka starsza potrzebna ia- róg Narutowicza 
ko samodzielna pomoc 
domowa od zaraz ul. ELEICTROKARDIO-
Armii Ludowej 17-8, GRAF. zdiecia serca 
front III p. Pio~rkowska 157. front, 

I piętro, godz. 17-19. 

POMOC domowa docho RENTGEN ~ prześwie­
dz~ca potrzebna. żerom tlenia klatki piersiowej, 
skiego 11 m. 2 front żołądka dr Baran Piotr 

Uwaga zaopatrzeniowcy! 

KLINOWE PASY 
segmentowe, skórzane 

maszyn 
oraz 

do na.pędu 

Ogłoszenia drobne kowska 103 m. 12 co- MASZYN Kl POMOC domowa do le- dziennie (1508 G) 
karza potrzebna. Zglo- ---------­
szenia od poniedzialktt. SPOLDZIELCZA PRZY 
Sienkiewicza 63 m. 4 CHODNIA LEKARSKA 

DO GOLENIA ----
POMOC domowa po- UL. PIOTRKOWSKA 159 

OGROD Zoolo"iczny trzebna od zaraz. Piotr tel. 18~50 leczy; w,_e 
" - kowska 147 m. 4 ":'szystkich si;>ec1alno~-

DOMEK <wolny). gospo sprzedaje fretki do ho- ciach. prowadzi przycho 

NIERUCHOMOSCI 
SPRZEDAZ 

s r e b r z o n e i niklowane posiada 
na składzie i bieżąco produkuje 

Metalowa Spółdzielnia. Pracy 
„W SP Ó ŁZA W OD NIC TW 0" 

da~stwo rolne blisko !.o I dowli i do celów badaw GOSPODYNI domowa z dnie dentystyczną, wy-
dz1. plac ~u~owlan .. Y czych 'V ceni·e 250_ 300 referencjami potrzebni! konuje protezy zębo·"e WARSZAWA - WŁOCHY, 
sprzedam. Lodz. Plac I - ' I od zaraz. Sienkiewicza oraz analizy lekarskie. ul. Fabryczna. 34-a., 

!Wolności 6-6 (1471 G> złotych U651 G) 33-4 (753 K) .Czmna.aodz. 8-~20~=~~~~~~~~~====::::::::==:::::=::::::::_ 
' .„O:Q~ ..-EXPRESS- ILUS'rB.QWAN~ ·~ .24 "81) 7 



W sportowym 

tempie 

rośnie stadion festiwalowy 
Coraz liczniej napływają 
zgłoszenia uczestników 

D o Komitetu. Organizacyj-I dopodobni.c i Pol­
nego II Międzynarodowych ska zgłosi .. zespoły 

Igrzysk Spartowych Młodzie- rcprezentacJ~ Wa~­
. ~ ł · · t 1 sza.wy, drugi zespoi 
zy ~p.ynę Y JtLZ ;vs ępne. zg 0 któregoś z silni11j­
szen.ia sportowcow Związku s-i1vch ośrodków ja.k 
R,adzieckiego i krajów demo- np. Stalinogród. 
kra.cji ludowej. 

ZSRR -i1głosił około 390 osób w 
następujących dyscyplinach spor 
lu: lekkoatletyka, gimnastyka, 
pływanie. skoki do wody, piłka. 
wodna, wioślarstwo, kajaki, 
boks, zapasy w slylu klasycz­
nym i wolnym, podnoszenie cię 
żarów, kolarstwo, koszykówk.i., 
~rntków!ta, S'llermierka, tenis i 

Motocykliści łódzcy podsumowują 
wyniki eliminacji wyścigowych 

W zywamv młodzież łódzką 

na start biegu przełajo ego 
tenis stołowy. Komisja sportowa okręgu łó:lz 

CSR zgłosiła. około 280 osób kiego PZMot. na podstawie 
(lekkoatlelyka, gimnastyka, pły- wyników tl-recb eliminacji wy·~­
wanie, wioślarstwo, kajakarstwo. cigowych, z których dwie odby 
boks, zapasy klasyczne i wolne, ły się w Lodzi i jedna w Lowi­
podnoszenie ciężarów, piłka. wo- czu, ustaliła. wyniki mistrzostw 
rlna.. siatkówka., piłka ręczna - okręgu w roku 1954. 

zdobył KS WLOKNIARZ (PA­
PIANICE), uzyskując łąl'znie ;il 
pkt., przed LPŻ (LODŻ) - ·16 
pkt. i SPARTĄ (LODŹ) -: 4Z 
pkt. W mistrzostwach brało u­
dział 39 zawodników. 

o puchar redakcji „Sztandaru Młodych" 

męska, tenis, tenis stołowy, szer W KLASIE 12.5 
mierka,, hokej na trawie, łuczni- cm - bezkonku 
ctwo, koszykówka). rency,iny okarał 
WĘGRY npowied-i1ia.ły start się Wlodzimier­

ponad 260 7,awodników (lekko- ski -i1 LPŻ (Lód:l) 
atletyka, zapasy w stylu kia- startujący na 
sycz.nym i wol!lym, wioślarstwo, „Sokole 125". 
kajal;:erstwo, koszykówka mę~- Należy stwier 
ka, piłka nożna, boks, siatków- dzić brak sy~~e 
ka me~ka, giuma.~t3· ka. pływa- matyc-i1nego prz~· 
nie. simki t'lo wody i piłka wo- gotowania. się 
dna). do • poszczeg6J-

BULGARIA - 180 osób (ko- nyeh eliminacji 
q:;kówka, siatkówka. piłka noż- tak zawodników 
na, lekkoatletyka, boks, zapasy jak i sekcji mo­
w stylu klasycz...'lym i wolnym, torowych, co spo 
rodnoszenie cit:żarów. kolarstwo, wodowało, 7e 
~7.ermkrka, tenis ~tołf>wy, tenis, sklasyfikowano 
p!ywanie i gimnastyka). w tej klasie tył 

NRD zgłosiła około 500 osób ko jednego za­
we wszystkich dyscyplina.eh spor wodni.ka. Inni 
tu z wyjątkiem łucznictwa. zawodnicy nic 

RUMUNIA zapowiedział<\ stari mieli ukończo-
330 osób (lekkoatletyka., gbnna- nych dwóch elł­
styka, pływanie, skoki do wody, Dina.ej!. 

WIESLAW PAWLICKI 

piłka wodna, wioślarstwo, kaja- W KLASIE• 250 zadeeydo­
karstwo, boks, zapasy klasyczne w~ła ostatnia eliminacja w Lo­
i wolne, podnos-i1enie ciężarów, w1czu, której zwycięzca. Wie-
1-olarstwo, piłka nożna, k()szy- sław Pawlicki Włókniarz (Pabia 
kówka męska, siatkówka., szer- nice) zdobył tytuł mistrza okrę­
mierka, tenis i tenis stołowy C!- gu przed swym kolegą klubo-
raz piłka ręczna). wym Wiesławem Dorożyńskim. 

' Dwa pływackie 

. Do _turnieju piłki no7;riej zgło w KLASIE 350 - tytuł mi­
s1ły się. reprezent~je miast z J?O strza zdobyło dwóch zawodni· W 
s~czego!nych panstw . (p~az- ków: Br. Salawa Sparta (Lódź) 
nie stolic). NR~ zgł~1la zas re- i Jan Berner Wlóknia.rz (Pa.bla• W Poznaniu rozpoczął się mecz 

rekordy Polski 
Poznaniu 

prezentację dwoeh ~uast. Praw- nice) zdobywając po H pkt. ' i~~ac~RD ll~~~ i~~~eL t~~: 

N 
• b • k Mistrzosiwo w KL. POW. 350 qdeburq). W pierwszym dnill pły-

a •onym 015 u ..zdobył Malarowski LPŻ (Lódź} wacy pols!=Y ustanowili dwa rekor-
i przed Zielińskim Włókniarz dy Polski. Lutomski przepłynął 

· . . (Lódź) 200 m stylem grzb1etowYm w cza· 
Ptlkarski mecz o m1strz()stwo · sie 2,32 (rekord 'PO'hity o 2,5 sek.). 

klasy A Gwardia Wifan,a. Sądzimy, że sekcje motorowe a Frendler na 100 m stylem dowol 
przeniesiony został -i1 boiska KS i okręg motorowy dofożą starań, nym =vskał 1,01,9, co jest no­
im. Gwardii Ludowej na boisko a.by mistnostwa. w roku 1955 od wym rekordem Polski juniorów. 
Sparty II. Termin rozegrania za były się na wyższym poziomie. W. :wv5oigu t)'.'il. zajął on tnecie 
wodów pozostał ten sam tj. &'O- w KLASYFIKACJI ZESP0-1mie1sce. Zwy01ęzy! T?łkaczewsk1 
dzlna 15 l LOWEJ . t . . 58,4. Zawody te są me punkto-

. mis rzosh110 wyscigowc wane. 

Około godz. 14 
Radio poda wynik 

___.. 

I 
I 

Wprawdzie nie będzie- i 
my mieli dzisiaj bezpo- q 
średniej transmisji z me- ~ 
czu ligowego Włókniarz - r 
Lechia w Gdańsku, lecL ; 
Rozgłośnia Łódzka natych 
miast po zakończeniu spa ;~ 
tkania poda słuchaczom 
jego wynik. Ponicwai: 
mecz rozpocznie sic: .:> ! 
godz. 12. wyniku należy 
oczekiwać około godz. 14. 
Niezależnie od tego, wie 

czarem o godz. 21 odtwo­
rzony zostanie w progra­
mie lokalnym z taśmy 
magnetofonowej fragment ~ 
z przebiegu zawodów. ł 

:· 

: 

NIEDZIELA, 27 MARCA 

i 
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B.15 (L) Muzyczny punkt usłu­
gowy. 8.30 Muzyka klasyczna 
9.00 „Wizyta u Konstancji Gład­
kowskiej". 9.20 „Zespoły świetl 
cowe przed mikrofonem. 9.40 
Audycja dla dzieci w wiekt 
przedszkolnym. 10.00 Z cyklu 
,.Nowe nagrania". 10.30 Poezja 
muzyka. 11.00 Audycja oświ<tto 
wa. 11.15 Słuchamy muzyki lu-

WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Miejski Ośr. Infor. 

254-44 
8 

253-60 
159-15 

-c-di\~(b• ?(•(IJV~ Jkowsk~ 25. t.agiewnicka dowej. 11.30 z cyklu: „spiewacy 
• 9, 1,f ~O I . (/ .20. Piotrkowska 307. Nd polscy". 12.04 Poranek sym(o 
U 0 ~· 0 rutowic~ 42. Gda~ska niczny. 13.00 „Jak Polska długa 

' 90. Armu Czerwone1 8 i szeroka". 13.30 Muzyka dla 
od lat 7. 28.3 g. 16. 18 g. 11 .,15-Ietnl kapi- Srebrzyńska 67. wszystkich. 14.10 „Iwan" - słu.-
20 tan". 28.3 g. 18 28.111. poniedziałek chowisko. 15.00 Koncert chopi-

rrtEĄ-T.fl~ GOYNIA (J .. Tuy;rima ~l TATRY (Sienkiewicza 40} Piot!'."kowska 165. Na- nowski. 15.30 „Z życia Związku 
_Program f~lmow doi<. •. Tragiczny pościg" g. rutowic:;;a 6. Rzgowska Radzieckiego". 16.00 Kancer t 

OPERA (Więckowskiego 1 ku.It.-ośw!at.„ "SkrzY- 16. 18, 20 por. g. 11.30 147· Więckowskiego 21. krakowskiej ork. PR. 17.05 „Na 
15) g. 10 „Straszny dlac1 obroncy g. 1_8. .,Wędrówki c-mrodzie- Karole~ska 48. Przybl"- . 
dwór". zs.3 g . 19 19.30. 28.3 g. 18, 19.l!O ja". 28.3 •. Uczta Bałta sz~wskieiro 41. Lirnanow marginesie wielkiej polityki" 

NOWY (Więckowskiego Program dla naJmlod- zara" g 16 18 20 ·- sk1eiro 80. 17.15 Na radiowej estradzie. 18.13 
15) g. 15 .,Henryk VI szych: „Historia o czy dozw od lat 14 AS Al. Kościuszki ~8 Muz. taneczna. 19.30 (L) „Wspo­
na Iowa.eh", g. 19 „We ży~ch". ..Jak kotek SWIT ·(Bałucki R_ynek) pełni stale dyżury nocne mnienia dziecka ulicy", montnż 
sele Figara". 28.3 nie IC?Wll f.Yby". „Kto „Gdzieś w Europie" g. literacki. 19.!>0 Opowieść pt. „Da 
czynny pierwszy 11.. 11. 12. 15 16. 18. 20 por. g. 11, DYŻURY !!?ZP~TALI wnymi drogami Lęczycy". 20.lrO 

lM. JARACZA (ul. Jara- 16, 17. 28.3 g. 16, 17 . dozw. od lat 14. 28.3 27:~· n1ed-i11ela. Melodie taneczne. · 20.30 „O zbyt-
cza 27-29) g. 19 „Ska- MLODA GWARDI~ (Zie „Na. barykada.eh Ham .Połozmczo - gineko!G· kach i brakach" opow. M. Gor­
piec". 28.3 g. 19 „Zbó.i Jona ?> ·;~aporozec za burga" !!. 18. 20 dozw. t!1cz.ny: 9d godz. 8 do 20: kiego. 21.00 „Pól godziny spor-
cy" Duna1em g. 14. 16. 18. od lat 12 Szp1_tal i_m. dr Wolf. ul. 

POWSZECHNY (Obr. 20. por. g. 10. 12 <;Joz'~· STYLOWY <Kilińskiego Ła1newmcka 34-36. Od tu" .21.52 M~zyka !aneczna. 22.00 
Stalingradu 21) g. 11 i od lat 7: ~8.3 .• W1elk1e 123) .. Pokolenie" P,. 16 ~odz. 20 do 8: Szpital Ogolnopolsk1e w1ad .. sportowe 
15 „Kopciuszek". g. 19 polowa.me g. 16. 18, 18. 20 por. g. 11 dozw. im. dr. Mi:idurowicza. ul. 22.30 (L) Nowe nagra,ma. 22.40 Z 
„Za.trzymać pociąg". 20 dozw. od la~ 7 . od lat 14. 28.3 g. 18. 20 Krzem1emecka 5. cyklu: „Muzyka różnych na:-o-
28.3 nięczynny PIONIER (Fran_!=1szkan- WOLNOSC (Przybyszew 28 III . d 'al k dów". 

Ml ODEGO WIDZA <Mo ska 3,ll .. Dygmtarz na skiego 16) ~Ciemna rze Od. d pimd 720· e S . 
n'iuszki 4a) g. 14.30 i .19 ~r;;,wic~~ 1· t 1~2 1~ 312. ka" g. 14, 16, 18. 20, tal i~~ ~i: Jo~dana, ~~ PONIEDZIALEK, 28 MARCA 
„Balladyna.". 28.3 m~- 17 1'9 a · · -· por. g. 12 dozw. od.i;t Przyrodnicza 7.-9. Od 
czynny POLONIA (Piotrkowska 18. 28.3 g. 14. 16. 18. -".O godz. 20 do 8: Szpital 12.25 Na · swojską nutę. 12.40 

MUZYCZNY (Piot.rkow- 67) .,Aleko" g. 16. 18. WLOKNIARZ !Pr~~hm- if!1. di; H. Wolf. ul. L:i- Audycja dla wychowawcz,rń 
ska 243) g. 15.15 i 19.15 20 dozw od lat 12 28 a ka 16) .,Kariera ~- g1ewmcka 34-36. przedszkoli. 13.10 Bączka Amora 
„Zemsta nietoperza". g. 16. 18. 20 · · ;g: 13oz!?. PgJ· l;t i~: ~7.111: nlecłz!ela. - opow. 13.30 Aud. szkolna dla 
28.3 nieczynny PRZEDWIOSNIE (Żerom 28 3 g 16 18 20 · Chirurgia: Szpital Im. kl. XI. 14.10 Aud. szkolna dla 

'i.8JR1,PA S1t:TYI\r~- skiego 76l .. Ekspres · zlWISLA · (Tuwima nr n dr )"irogo~a. ul. Wól- klas III i IV. 14.30 Czego chęt-
19 

15 
rai~~a ~ kręci~ Norymbergi" rz.. 16. IS ,.Kariera" g. 14, lli. czanska 190. nie słuchamy. 15.50 Rapsodia we 

m. „ 28 
3 

nf!feczynny 20 dozw. od lat 14. 28.3 18. 20. dozw. od lat 14 28.111. ponied'llialek gierska. 16.00 Muzyka rozrywko 
Y · · 1 .' · · g. 18, 20 28.3 I?. 16. 18. 20 Szpital im. dr Sterlin- wa. 16.25 Muz. klasyczna. 17.00 

.. ARLEKIN" <P10tr~?W- 1 MA.JA (Kilińskiego 173J
1
ZACHETA CZ<1ierska 20l ga, ul. Sterlinga 1-3. Z życia Związku Radzieckiego 

s_J:ca 152) g. 1'. .. C~ze'J' •• Niedaleko Warszawy" „Zdobycie góry" g. 10. 27.111. niedziela 17.30 (L) Reportaż aktualny. 17.37 
k1 ze smocze.i sko!"Y · g. 14.45. 17. 19.15. por. 18. 20 por. g. 10 . .12. Interna: Szpital im (L) Muzyka operowa 17 50 (L) 
/:!,. 20 .. Lekarz mimo g. 11. dozw. od lat 14. 28.3 g. 18. 20 dr Jo h I p ~ · 'd k" · : · 
woli". 28.3 g. 17 .. q- 28.3 g. 17. 19.15 DWORCOW"]; (Dworzec dzalni~~c e~a u . rzv- Ło z I tyi;odml_c radiowy .. 18 .. 00 
źemki ze smocze,i Skil- REKOflD (Rzgowska 2) Kaliski) .. Słoń i mrów' a 7

a. (L) Opowiadanie. pt. Aruelcia. 
ry" .. 1'iebez11iec-i1ny lad••- ka.". ..Bede pamiętać". 28.111. poniedziałek 18.20 Koncert orkies.try. 19.00 Mu 

.. PJNOKIO" (Kopernika nek" v.. 15, 17. 19 dozw. „Wesele w Escer". . Szpital im. ~r Rydy- zyka ~ aktualności. 19.25 Recital 
16) g. 12 i 17 „Siedmiu! od lat 12. 28.3 g. 17. 19 .. Plowdis" g. 16. 17. g1era. ul. Sterlinga 13. fortepianowy. 19.50 Korespon­
czarodzie.iów". 28.3 Pie ROMA (Rzgowska nr 84) 18. 19. 20. 21. 22. 28.3 27.111. niecfaiela dencja z zagranicy. 20.00 Kon-
czynny .. Sygnał na rzece" rJ. g. 16. 17. 18. 19. 20, Laryngologia: Szpital cert chóru chłopięcego. 20.20 Z * l'lL & NĄ * 16. 18. 2() dozw. od lat 21. 22 im .. di; B~egańskiego, ul. t~ńc~m po świecie. 21.15 Audy-
~ 7. 28.3 g. 18. 20 Kmaz1ew1cza 1-3. c1a literacka. 21.50 Kronika spor 

3.<\.LTYK (Narutowicza SOJUSZ <Nowe ZlotMl D'-1żury a olek 28.111. poniedziałek towa. 22.00 Muzyka taneczm. 
20) .. Tajemnica. gó,·- .. Cena -;trachu" I i II · ~- ' Szpital im. N. Barlic- 22.40 Aud. z cyklu: „Sylwetki 
skiel!"o ,ieziora." g. 16. seria g. 13. 16. 19 --1 27.III. niedziela. kie<10. ul. Kopcińskie- współczesnych kompozytorów·'. 
18. 20 por. g. 12 dozw. dozw. od lat 18. por. Limanowskiego 1. Piotr go 22. 23.40 Kołysanki i serenady. 

I 

I 

(; ztery przeloty samolotem 
ufundował Za.rząd Łódz­

ki LPŻ ja.ko na.grody w przed 
festiwalowYm biegu na prze­
łaj o puchar „Sztandaru Mło­
dych" (Łódź, w Parku Ponia­
towskiego, 3 kwietnia br.). 

Na zwycięz,ców w tych bie­
gach (na dystansach: 500 m 
dla dziewcząt w wieku 15-19 
lat i 800 m powyżej lat 19 o­
raz 1.000 m dla chłopców w 
wieku 15-19 lait i 3.000 m 
pawyżej lat 19) - czeka wie 
le ce.rinych na.gró'd indywi­
dualnych. jak: rower, radio­
odbiornik ma.rki „Pionier", 

„Totek" 
Wśród miłośników spor 

tu coraz większe zain­
teresowanie wzbudza „to­
tek" sportowy. 

Zamieszczając dzisiaj 
kupon konkursu pitkar­
skiego na odgadnięcie 

wyników spotkań ligo-
wych wyznaczonych na 
3 kwietnia przy;pomina-
my uczestnikom ko n kur-
su, że kupony powinny 
być wysłane pod wska-
zanym adresem najpóź-

niej 2 kwietnia br. 
Uczestnicy konkurnu 

mogą nabywać znaczki w 
cenie zł 2 na fundusz o-
limpij$ki w każdym k'.io-
sku „Ruchu" lub u listo-
noszy. 

duża. damska torba skórzana, 
komplet dzieł Prusa, pióro 
wieczne, torebka da.roska ny­
lonowa itd. 

Do biegu przygotowuje się 
już młodzież wielu łódzkich 
zakładów pracy. W Zakła­
dacll im. Dubois M3 wygła­
szane są przez radiowęzeł po 
gadanki o biegu oraz odC'ZY-

. tywany jest regulamin. 

A pel ujemy do wszystkich 
młodych chłop<lÓW i 

dziewczl\t o ja.k najliczniejszy 
udział w tej wielkiej maso­
wej imprezie. 

Przypomina.my: zgłaszają 
koła Sl>Ortowe przy za.kład.a.eh 
pracy, szkołach, uczelnia.eh i 
komitetach blokowYch do dn. 
29 marea br. w sekcji Iekto­
atletycznej ŁKKF, Plae Ko­
muny Paryskiej 5. 

Zwycięstwo ' 
ping-pongistów 
Sparty "(tódi) 
nad Wtókn\ariem · (Ł) 

' . 7:3 
W m~z:u te<nisa stołowego o 

mistrzostwo ligi łód.z:ls:a Spa.r-
ta ]Xllkon:ała Włókniarza (Ł) 

7:3. Punkty dla Sparty :zxiv-
byli: Krygier - 3, Szofol - 2, 
Gajer - 1 o.raz p.an:a Krygier-
Szofeil. - 1. Dlia Włóknia~z.a: 
Krzys'ik - 2 i Wystop - 1. 

Kupon konkursu J,>iłkarsldego P.K.01. 

Lp. I A B l ł a 

1. CWKS Warszawa - euc1aw1ui Gdań"k 

2. Gwardia Bydgoszcz - Kolej:uz Poll'.llań 

J. Sparta Bytom - Unia Ch~W 

'- Stal Sosnowiec - GWl!rdla Kraków 

$. Wlóknlan Kraków - GQrnlk Radlln 

s. W16lmłarx Ł6dź - Gwardia warszawa 
- --

1. Badowlanl Chonów - Gó:mik Wałb.n;yc.b. 

„ Budowlallł Opole - Górnik BytmG 

•• CWKS Jtralll:ów - GwardJa 'Klełee -
li. KołeJars LesD>e - Sparta TM't\ÓW 

l lL Spazta warszawa - Sparta KJ:altów 

u. Stal Gdańsk - CWKS BydgE>S71e:& 
l 

Wyniki O'Znaczyć znakiem ,.X„ 

Nuwłsko ł Imię . . . . . . . . . . - ... . 
ICejsce na . . - . . . . . . . . . ! . . . . . . . . :maczS 

Adres . . . . . . . . . . . . . . . . Funduszu 

OłimpiJ-. ~ • . . . . . . . . . . . . . . . . 
ekie8D . . . . . . . . . . . . . „ . . . . ... 

UWAGA: De konkursu Z08taJUI dopvaczone ~ Jmpoey ~ę-
te li prasy zaopatrzone w 2 zl maczek l'tm.Clus&a Ottmpt.Jsldeco, 
nadesłane do Polskiego Komitetu Ollm.p!Jsklego, Wa.nzawa, Koz-
brat za oraz posiadające datę stempla p<>!:ztowego ~ n mar-
ca 1955 r. ale tylko te, które nadeN!I z lr::WłeaM& . a :r. ł -~ 

epłeczętowane I zabezpteezone w l!'. JL Of.. 

. -
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